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Komedya serdeczności.
Wszelkie pnbl.czne enuncjacje Wilhelma II, 

jego mowy, osobiste rozporządzenia a nawet 
depesze polityczne odznaczają się albo przesa­
dnym, ckliwym nieraz patosem, albo też typową 
prusKą „ciętością11. Obecnie przekonujemy się, 
że nie braknie ma także pewne] strony s a r ­
k a s t y c z n e j .  Przebija się ona wyraźnie z de­
peszy, Którą Wilhelm II odpowiedział na tele­
gram wystosowany do niego ze Swinem&nde 
przez admirała angielskiego Wilsona, dowodcę 
k.ążącej teraz na Bałtyku floty angi3lskiej. —  
Teiegram ten nrzmial. „Niech mi wolno będzie 
wyrazie Waszej Ces. Mości wieiką przyjemność, 
jaką odczuwają moi oficerowie z powoda spotka­
nia się z oficerami floty niemieckiej". Wilhelm 
odpowiedział na to cen., siowy: „Bardzo się 
cieszę, że p a n o w i e  uważacie to za radość i 
pizyjemność, iż możecie »ię spotkać z oficerami 
f l o t y  n i e m i e c k i e j .  Wilhelm II, „admiial 
of the fieet".

Jeśli co, to wiaśnie ta telegraficzna odpo 
wiedź cbsaiska jest doskonałom odźwierciodle- 
niem ODecnycb stosunków angielsko niemieckich. 
Wiadomo, że flotę angielssą pod admirałem 
Wilsonem wysłano na Bałtyk nie w celach wy­
miany serdeczności i dowodów przyjaźni zw ła- 
dzan mb flotam* niemiecKiemi, lecz wyłącznie 
w celu zamanifestowanie, iż Anglia nigdy nie 
zgodzi si.; na pizypisywany Niemcom zamiar 
naaania Bałtykowi charaKtem „marę danaam", 
morza zarnsmętego dla ws-iystkicn, nie przyle 
gających do niego terytoryalnie państw. Rzą­
dowi niemieckiemu wyprawa ta była Dardzo nie 
na rękę, zbyr otwarcie bowiem dawała wyraz 
nieprzyjaznym dla Niemiec nczaciom rządzących 
dziś w Angla kół, zbyt jawnie manifestowała 
fakt, że Anglia drwi sobie z planów i zamia­
rów niemieckich, o ile dotyczą właściwego tery- 
toryum jej potęgi —  mor z a .  N?dto zbiegła 
sle z nią inna jeszcze przykra okoliczność. 
Wilhelm II pragnął spotKać się z wnjem swoim, 
królem Edwardem, podczas jego podróży do 
Marienbadn. Wnj ignorował te pragnienia swe­
go kuzyna i ostentacyjnie niemal nnikał spotka­
nia, równocześnie zad dano ł rządowo-dworskich 
kół angielskich na dotyczące życzenia Niemiec 
niegrzeczną wprost odpowiedź

Niemcy do niedawna prócz Boga bały się 
tylko Rosyi, dziś moznaby powiedzieć, że boją 
się przeJewszystkiem Anglii. Więc jak dawniej 
Ros^ę. r»K dziś drcDnemi uprzejmościami i u- 
słngami starają się zdoDyć sobie przyjaźń te ­
g o  państwa. I Wilhelm II nie zraził się przy- 
kremi zawodami, za wszelką cenę postanowił 
nmknąć zwłaszcza lego, aby wyprawa floty an­
gielskiej na Bałtyk nie przybrała cech wręcz 
w r o g i e j  dla Niemiec konstelacji. W  tym celu 
zarządził wszy stko, co możbwe, aby zgotować 
jej na wybrzeżach niemieckich jak najserdecz­
niejsze przyjęcie. Władzom w Świnoujściu i 
w Udańsku nakazano, aby wobec nieproszo­
nych gości zachowywały się jak najlojalniej, a 
flocie niemieckiej na Bałtykn nakazano prze­
rwać rozpoczęte manewry i popłynąć na powi­
tanie floty angielskiej.

Osobiście jednakże Wilhelm II bynajmniej 
się nie łudził i nie ludzi, że knrtoazya ta osią­
gnie cel upragniony. On, Który tak chętnie od­
wiedza zagraniczne dwory i porty, który, jako 
pierwszy z monarchów europejskich złożył na­
wet wizytę sułtanowi marokkańskiewu w Tan- 
gerze, tym a zen, nznał za stosowne nie ze 
tknąć się osobiście z flotą ewego wnja, jakkol-

IM m itriot, W ikeUm.

Zwycięstwo ducha.
opowieść uowngrecia.

(Dokońccsnie.)
Mileząc, .echan dalej. Droga tn nie była 

ogrodzona, szła ont przez zarośla krzewów i 
dziKich jabłoni, spuszczając się < iągle kn ska­
listym wymzeżom wyspy. Wkrótce droga skrę­
ciła na lewo. u stóp wysokiej góiy i pop spo­
strzegł w oddali samotny cedr, w cienia któ­
rego znajdował się szałas trędowatego

Rrzed piętnastu laty Pamfil widział w cienia 
tegoż samego cedrn nieszczęśliwego pustelnika, 
Który tył tam joż  od lat wielu. Przeżył tam 
całe życie, skazany na samotność, odepchnięty 
przez całą ludność, z strasznym dziedzicznym 
ciężarem nie zawiniwszy niczem; żył tam. be* 
nadziei, ‘ez pociechy, bez celu; sierota bez oj­
ca i matki, biedny, bez pomocy, jeszcze w dzie­
ciństwie był narażony tą straszną chorobą.

WspółmieBzkańey zmusili go do nsnnięcia ?'ę 
retaj, zobowiązując sie dostarczać mu żywności 
i ubrania.

W rzeczyw stości ciężar ten alt gminy nie 
był wielki. Stary Tanas, którego pola grani­
czyły z pustelnią trędowatego, podjął się do­
starczać iru chleha co niedziele. Lecz miłosier­
dzie iego nie ograniczało się tylko na tern. Po­
magał on nieszczęsnemu pustelnikowi w upra­
wie małego ogródka, przez naprawianie jego 
narzędzi dostarczanie mn nasion i udzielanie 
oapowieunich rad Lecz największem dobrodziej­
stwem dia trędowatego była sama obecność Ta- 
nasa.

Rozmawi,-1 on z nieszczęśliwym, który z la­
tami pogodził się z osem Biedny pustelnik li­
czy! z tęsknotą dnio i godziny do przyjścia 
Tanasa. Stary Tanas był jedynym węzłem, któ­
ry go łączył ze światem. Nikt. inny nie śmiał

wiek piastuje godnoćć —  admirała tej floty. 
Na depesze jej d owódcy odpowiedział zaś przy­
toczonym już pow yżej sarkastycznym telegra­
mem.

Oficerowie angielscy dobrze go zapewne zro­
zumieli i prawdopodobnie uśmiechali się sarka­
stycznie przy czytaniu tej odpowiedzi. „Cieszę 
się, 2c p a n o w i e  spotkanie się z niemieckimi 
oficerami nważaeie za p r z y j e mn o ś ć“ ; bi zmi 
to innerai słowy: nie bardzo wierzę, i ż b y  
p r z y j e m n o ś ć  t a  była szczerą

I rzeczywiście piętno tej nieczczei ości noszą 
wszystkie akty publiczne, zachodzące wśród 
tych odwiedzin angielskich na wyDrzeżach nie­
mieckich. Vi Swinemiłnde publiczność niemie­
cka była obrażona sztywnem zachowywaniem 
się oficerów angielskich, a zwłaszcza tern. że 
demonstracyjnie nnikali mywani?, język? nie­
mieckiego. Krążą zaś pogłoski, że między nie­
licznymi marynarzami angielskim i, którym tam 
pozwolono wysiąść na ląd, a niemieckimi robo- 
tniKami portowymi zaraz w pierwszym dniu 
przyszło do bó’ ki

W niedzielę flota angielska stola na kotwicy 
naprzeciw Gdańska. Stare to miasto banulowe 
uczciło gości angielskich —  z wyższego .roz­
kazu —  bankietem, a na tym bankiecie no bar­
dzo serdeczną przemowę burmistrza odpowie­
dział znów admirał angielski, 2e widzi, iż ser­
deczność ta jest —  „ n a p r a w d ę  s z c z e r ą 11. 
„Narody nasze —  dodał wkońcn —  mugą prze­
cież żyć w zgodzie z sobą". Tak! bez wątpie­
nia mogą żyć w zgodzie —  lecz czy zechcą?

Na tych odwiedzinach w Gdańska skończy 
się ta jedyna w swoim rodzaju kemedya ser­
deczności, w której oDie strony okłamują Dię 
wzajemnie. Tymczasem realna polityka niezale 
żnie od tych serdeczność toczy Się dalej w 
przeciwnym kierunku. Prasa angielska z tem 
aż nadto widoczne m uczuciem, które Niemcy 
nazywają „Schadenfreude", stara się ich pize- 
Konać, że teraz po wyparciu Rosyi z Portu 
Artura i ewentnainem dobrowolnem ustąpieniu 
Anglii z Weiheiwoi nadeszła pora,, w której 
także Niemcy powinny oddać Chinom „wydzier­
żawiony*1 od nich port Kianczan.

Dla Niemców niezmiernie drażliwa to spra­
wa! To też podczas gdy w Gdańsku wymienia­
no zdawkowe serdeczności, prasa niemiecka znów 
w podrażnionym renie polemizuje z prasą- an­
gielską o prawa Niemiec do tej kolonii w Chi­
nach i zapewnia j ą , że Niemcy stamtąd o ■ e 
a s t ą p i ą.

A tymczasem krąza w.esci, ze nowy sojusz 
A n g l i i  z J a p o n i ą  ma obok postanowień, 
zwracających się wyraźnie przeciwko Rosyi, 
obejmować i takie, które bardzo pokrzyżować 
mugu plany i zamiary Niemców w Azyl. Jeżeli 
się wieści te sprawdzą, stosunki między Anglią 
a Niemcami dalej zaostrzać się będą, a wresz­
cie dopiow&dzą do zatargu, który nie będzie 
jnż miał najmniejszej cechy —  komedyi.

L w a  Jov«i ttsiurw."
W w i n w Ł ,  3 września. 

(M*kwymuwici. — — Stan wojenny i jego przy-
jem noś ci — NapUy poltkie na afcacyacn).

Wyjazd ei-geueiał-gnbarnatora Maksymowi­
cza z Warszawy był również tiagikomiczny jak 
i jego kilkomiesięczne rządy.

Jak to jnż swego czasu liadmieuiłem, dwu­
krotnie i aż przedtem podawał się on do dymi-

zbiiżyc się ao zarażonego. Jeżeli Któ-eran z wie­
śniaków zuarzyło się przechodzić tamtędy, ogra­
niczał się do pozdrowienia go z daleka, a nie­
kiedy do złożenia jałmużny, na jakiej widocznej 
skale. Nikt się nie ośmielał zbliżyć i mówić do 
niego.

Ogródek wokoło ozałasn był ogrodzony pło­
tem z chrustu i dzikich krzewów, które biedny 
pustelnik sam zasadził. Od strony murza piot 
był przerwany, a dwa wielkie kamienie w kształ­
cie słupów tworzyły .odzai wejśiia bez drzwi.

Iież to razy siadał on tam. przypatrując lę 
falom morskim, które już to rozbijały się o są­
siednie sKaty. jnż to pieniąc się, konały u stóp 
jego! Ileż to razy patrząc z daleka na białe 
żagle łodzi, zazdrościł losu żeglarzom, lrtórzj 
zdrowi i silni walczyli z żywiołami, zanim mo- 
glj powrócić do domów, gazie ich oczekiwały 
Kochające sen a; a on przykuty do tej skalistej 
pustyni, samotny i zbolały, mógł tyłku oczeki­
wać śmierci!

VI.
Prey wejściu do ogródka pop Pamfil zlazł 

z osła. Stary Tanas puścił swobodnie zwierze, 
po spętanin mn nóg przednich, po^zem okiero- 
wał się kn szałasowi. Pop szedł za nim Po 
kilKu krokach Tanas się obrócił i rzekł do 
popa

—  Siądź tn trochę na Kamieniu, a ja tym­
czasem pójdę zoDaczyć, co się dzieje z tym nie­
szczęśliwym.

Pop zatrzymał się, wyjął węzełek z zana­
drza rozwiązał go drżąc, mi rękami, złożył na 
kamienia, a zdjąwszy kołpak, przeżegnał się i 
modlił.

Był on nadzwyczajnie blaoy —  Mimowolni 
myśl, grzeszne życzenie przebiegło ran przez 
głowę: A gdyby trędowaty już umarł! —  ,)eśli 
stary Tanas przyjdzie i powie: „jnż skonał!11 
Chociaż z odrazą odpychał to przypuszczenie, 
wyjął swój brewiarz i zaczął odmawiać modli­
twę za umariyoh.

Odczytywał modlitwę, a myśl jego była

syi, a również dwukrotnie żąda! przyzwolenia 
na stan wojenny. Spotykał się w Petersburgu 
z odmową, nzas&dnioną tem, iż niema po temu 
dostatecznych powodów, że niepokoje miejscowe 
są do nsnnięcią przysługnjąeemi mu środkami 
jegc władzy, których wybór podyktuje mu lep­
sze rozpatrzenie się w stosunicacn przy dt iszym 
pobycie. Na dnigą taką odmowę odpowiedział 
Maksymowicz ncieczką do Zegrza, którą mn 
wzięto bardzo za złe w Petersburga, skąd na 
ponowiony przez niego do raz trzeci wniosek
0 zaprowadzenie stann wojennego, nadeszła 
wprawdzie odpowiedź przyzralająca, z tem jtę- 
dnak zastrzeżeniem, że „jaito generał-gnuerna- 
tor osobiście w Warszawie będzie nadzorował 
stan rzeczy a nie z Zegrza ‘ .

Uwaga tu oyła otwarciem mn furtki do dy­
misji, którą tez mn przysłano odwrotnie drogą 
telegi 4liczną na telegraficzne z jego strony żą­
danie.

Następca j6go, Skałłon, Estończyk, do nieda­
wna jeszcze mewładający poprawnie językiem 
rosyjskim, typ również sałdacki i ja t  poprzed­
nik zupełnie nieprzygotowany do roli wielko­
rządcy, na jednam przynajmniej ponKcie nie 
pozostawia żadnych złudzeń, gdyż jest zdecydo­
wanym nieprzyjacielem Polaków W lot też zdo­
łała optymistyczna opinia warszawska przeciw­
stawić faktowi jego. mianowania pogłoskę o przej­
ść owym charakterze nowego dygnitarze przed 
upatrzeniem ną jegc następcę któregoś z wiel­
kich książąt! Legenda ta, jak wąż morsKs, zja­
wia się zawsze w podobnych sytnacyach w 
Warszawie na pociechę tych nienleczonycb, wie­
rzących jeszcze, że dla rządn petersburskiego 
Warszawa z Zamkiem i Łazienkami jest czenś 
ranem lab czemś więcej, niż każde inne gone- 
rał-gnbernatorstwo w kraju ludów koczowni­
czych

Tak też i nadzieje, przywiązywana do Skal 
łona w sprawie zniesienia stanu wojennego 
w Warszawie, bardzo problematycznej są na- 
tn.y.

Stan ten najzupełniej dogadza całemu ezyno- 
wnictwn w Królestwie, a specjalnie w War­
szawie, uby go się chciało tak łatwo wyrzec, 
kn czemn pożądanych argumentów dostarczą im 
nawet optymistyczne korespondencje niektórych 
pisn polskich, galicyjskich i poznańskich

Faktem jest zaś uderzającym w oczy, iż stan 
wojenny zmniejszył co najmniej c jednę trze­
cia część rnch i życie we-37 wskie z dotych­
czasowej niewielkiej jego stopy miesięcy osta­
tnich, pozbaw .ając tysiące pracowitych ubogich 
rodzin kawałka chlaba właśnie ćzięk stagnacji 
rnchn wieczornego i nocnego. Dowodzić tego 
chyba zbyteczna dla kogoś, choćby powicrtcho 
wnie obznajomionego z obrotami knpiocko-prze- 
mysłowemi, z takim ruchem związanemi. Tracą 
więc wszyscy, i szwaczka i moaniarka, która 
nie ubierze dam do teatru czy na koncert, czy 
na inne zebranie, traci fryzyer, rękawicznik, 
szewc, sklep galanteryjny i Kwiaciarski, do­
rożkarz, bileter, traci następnie restaurator, 
czy właściciel kawiarni, zmuszony zainyklać 
zakład o godz. 11 lnb 12, zamiast o 3, a przez 
niego tracą dostawcy i handlarze wszystkich 
artykułów spożywczych, traci kelner i t. d., nie 
mówiąc jnż o hotelach opustoszałych wskatek 
zupełnie zamarłego ruchu przyjezdnych, czy 
z kraju, czy z zagranicy. Obraz ten, zaiste nie 
wesoły jest dopiero tłem dla różnych weksacyj
1 ucisKOw osobistych, ze stann woiennego wy­
pływających, które liczymy tu na setki osób 
codziennie

gdzieindziej —  w szałasie trędowatego. „Dla­
czego stary Tanas tyle czasu tam siedzi?" —  
Pop skierował się kn szałasowi, ale przed wej­
ściem zabrakło mn odwagi. Postanowił zawo­
łać i zapytać starca — lecz nie mógł dobyć 
głosu,

Nakoniec Tanas powrócił, wiepił w niego 
wzrok przerażony.

—  Był bez przytomności, z trndem docnei- 
łem go. Zaledwie szept jego dosłyszeć można 
Przygasłe iego oczy zabłysły, gdy się dowii- 
dział, żeś przyszedł, ojcze. Idź do niego i posii 
go na drogę weezDości!

Pop zwrócił się kn wschodowi, włożył na się 
stnłę, % pobeżnuścią wziął święte naczynia i po­
wrócił kn szałasow i Bladość jego lica pokazy 
wała tylko, jaka walka wrzała w jego duszy 
Chód jego był stanowczy, ręce mu nie drżała, 
jak poprzednio, jui. się nie wahał; przeświad­
czenie o świętości swego posłannictwa zwycię­
żyło ostatnie ataki strachu.

Gdy pop zbliżył się do drzwi starzec, który 
szedł za nim, pociągnął go za suknię. Kapłan, 
stojąc na proga, obrócił się. Rozwiane jasne 
włosy rozsypywały się po ramionach

—  Ojcze, nie dotykaj się płótna, które 
pokrywa twarz jego, on san. żądał, abym go 
pokrył, żebyś nie oglądał jegc twarzy

—  Dobrze. —  rzekł kaptan powrżn;ę —  do­
póki cię nie zawołam, nie trzeba, abyś tam 
wchodził.

1 wszedł do szałasn.
Tanas usiadł przy wchodzie na kamieniu i 

czekał.
T długo tak siedział, dziwiąc się, że pop ani 

nie wychodzi, ani gc woła. Miał ochotę wejść 
do szałasn, lecz nie śmiał przestąpić zakazu. 
Czekał więc i patrzał na sine morze, falujące 
za p idmuchem wiatrn Słonce zbliżało się kn 
zachodowi, otaczające rośliny wydawany woń 
orzeźwiającą; ptactwo morskie, wznosząc się 
w górę, napełniało powietrce swiegotem; cała 
przyroda była wesołą i szczęśl.wą i to w chwili, 
gdy trędowaty konał...

Ouegdai jednego z wybitnych lekarzy, spie- 
sząc»gu z poinocą do chorego (dra Z ), przytrzy­
mał patrol tnż n bramy cyrkułu na Kruczej i 
odmówiwszy jego prośbom co do natychmiasto­
wej tak łatwej w cyrkule konfrontacji, pocią­
gnięto go w dalszy pochód patrolny po mieście, 
gazie wśród diszczn i chłodu ciągniono go po 
Alejach Ujazóowskich, Jerozolimskich, Nowym 
świecie, Krakowskiem trzedmieściu, Starem Mie­
ście, Placu teairauyu, Marszałkowską aż dc 
Kruczej ze zbieraną wszędzie po drodze różną 
hoFotą, aby wtoczcie pc 5 godzinach odstawić 
go do tego samego cyrkułu na Kruczej! A  to 
nie wyjątKOwy wcaie wypadek, goyż losu tugo 
doznają codziennie nawet kobiety, nie mówiąc 
jnż o ludziach pracy, dążących na swe stano­
wiska nocne do fabryk, zakładów, drukarń, na­
wet pism codziennych. Coby to za Krzyk pod­
niosła taka „Gazeta Lwowska", gdyoy jej tak 
nagle przymknięto jednego dnia metrampaża, 
drugiego pięciu zecerów, a trzeciego obn wo­
źnych jz redaKcyi, jak się to stało jednemu z 
pism codziennych, nocą wydawanych w War­
szawie? A cóż by na to powiedział fabrykant 
'wowski lnb Krakowski, gdyby mn tak specyal- 
nie wyławiano werkmistrów i najzdolniejszych, 
z góry upatrzonych pracowników, bez których 
fabryK w ruch puścić nie możne? I cóżby po­
wiedział na to, gdyby mu przysrło wykupywać 
ich z aresztu za cenę 200, 500 t nai/et tysiąca 
rubli łapówek.

A jeśli do niego doaam stwierdzone wynadki 
zaaresztowania dzieci niemal, których po rze- 
koniem wypuszczeniu z więzienia rodzice wcale 
odszuKać nie mogą przez kilka dni, to chyba 
dla najmniej burzliwego osobnika, dln najoar- 
dziej pogodnie i pobłażliwie nastrojonego umy­
słu przedstawi się sytuacja wcale me wesoła, 
jeśli mu przyiazie pożyć w tak.cb warunkach 
choćby tydzień tylko i naocznie przekonać się 
o wszystkiem.

Nadzieje szybkiego zniesieniu stann oblęże­
nia uważam za złudne z powodu znanych mi 
celów bardziej wyuurębnionej w ostatnich cza­
sach od generał-gnbernatorskiej władzy poli- 
cyjno-zanaanrskiej. Rozbiła oni, i w znacznej 
części ajęła zarząd partyj rewelacyjnych P. P. 
S. i S. D. — lecz nietkniętym został wróg naj- 
nieoezpieczniejszj „Bund" żydowski, groźniej­
szy dla rządn swą nieprzejednaną postawą i 
zwartą organizacją, obejmującą cały kraj, na­
kładającą sw j9  własne podatki i kcntrybncy9 
na gmin; żydowskie po wszystkich miastach i 
miasteczkach Teror „Banda" nieubłagany mści 
się na nieposłusznych bezwzględnie. Zs odmó­
wienie wyznaczonej na gminę skierniewicką 
kontrybucyi pobito ciężko dwóch przybyłych 
niedawno stamtąd do Warszawy kupców ży­
dów. Siedzi Dy zarządu „bundn" i jegc człon­
ków poheya dotąd odkryć nie może, pragnie 
też za każda ceuę przedłużenia stanu wojenne 
go aż do wytropienia- ich, choćby do Nowego 
Roku, i takie też poszło specjalne przedsta­
wienie sprawy de Petersburga równocześnie z 
wyjazdem Skałłona, optymistycznie tłumaczo­
nym.

Na stacyach kolei warszawsko-wiedenskiej po 
jawiać się zaczynają napisy polskie obok ro­
syjskich. Początek uczyniły Skierniewice. W y­
jątkowo zawdzięczać to należy względności da­
wniejszego naczelnika tej siacy? jeszcze z cza 
sów Hanki, Kobierzyckiogo, który, acz posłu­
szny rozkazom zniesienia polskich napisów, ka­
zał w bezpiecznem m.ejscu senować metaiowe 
litery polskie, dodając pamiętne do dziś słowa:

Nagle starzec usłyszał lekkie kroki, obrócił 
się i spostrzegł, że ponadia zbliża się do niego. 
Wstał i poszedł na jej Bpotkanie.

— Popadio. co ci przyszło do głowy, żeby 
iść piechotą taki kawa1 arogi9

—  Myślałam, że was spotkam wracających, 
a tymczasem powoli zaszłam aż tntaj Gdzie 
mój mąż?

—  W  szałasie, przy trędowatym
—  Czy ten nieszczęsny żyje jeszcze czy u- 

marł?
—  Cóż ci powiem, kiedy nic nie wiem.
—  Czyś tam nie zajrzał?
—  Pop mi iego zabronił
PoDadia zamilkła, lecz po chwili zaczęta z pe­

wnym niepokojem:
— Wkrótce zmierzchnie.
—  To nic nie szkodzi, noc będzie miesięczna 

Aie pocoś ty tu przyszła?
—  Przyniosłam mu opończę.
I pokazała piękną suKnię popa Pamtila, sta­

rannie złożone, na ramieniu.
—  Na co mn to? przecież ma na sobie su­

knię, a nie jest zimno
— Może mn się przyda —  odpowiedziała 

pepadia
Po namyśle Tanas rozpoczął:
—  A może się lękasz tamtej snknr?
—  Bo la wiem ? To zaraźliwe. Kto strzeże 

swego ubrania, na pół strzeże siebie
Tak rozmawiając, closz:li do wejścia ogro­

dzenia
— Musiałeś się zmęczyć, popadi,o odpocznij 

sobie, usiądź
—  Nie, zmęczyłam się, czy mogę tam wejść 

ojcze Tanasie?
— A jak się pop zgniewać
PoDadia usiadł? na kamieniu. Co chwila zwra 

cała oczy kn sza.? sowi, na twarzy jej malował 
się niepokój. Starcowi żal jej było, a może i san 
podzielał jej nieookoj

—  Bądź sposojną, ja po cichutku tam zaj­
rzę

Powolnie zwrócił się kn szałasowi, wytężając

„Silniejszy Pan Bóg, niż par Rymsza strzeżcie 
togo dobrze, aby było pod ręką, gdy czasy się 
zmienią". Grot.

Prieinysły koncesyonowane.
1 1 .

Według ustawy obecnie obowiązującej potrze­
bny jest do rozpoczęcia przeważnej ilości prze­
mysłów koncesjonowanych tak samo dowód n- 
zdoinienia, jak i przy przemysłach rękodzielni­
czych, i tak pozostanie nadal Przepisy o tem. 
w jaKi sposób to uzdolnienie mu być wykazs 
ue, wydane będą w drodze rozporządzenia Kto 
przed nową astawą koncesję jaz posiadał, bę­
dzie od składania dowoan uzdolnienia nwolmony.

Przemysł gospodn’o-szynkarski (hotele, domy 
gościnne, nocowanie obcych, restauracje, szyn 
ki, kawiarnie, herbaciarnie 1 t. p.) byl dotych­
czas woray od dowodr uzdolnieniu. Ze wszyst­
kich stron monarchii nałynęry jednak petycje, 
domagające się wprowadzenia dowodu uzdolnie­
nia także dla przemysłu gospoduio-szynkarskie- 
go, ale liczne były również petycje przeciw 
temu oświadczające się. Mianowicie co do ho­
teli wskazywano na niewłaściwość takiej nowa- 
cyi, gdyż tn w pierwszym rzędzie potrzebny 
jest kapitai, którego zarządcy hotelowi i kelne­
rzy hotelowi zazwyczaj nie posiadają.

Referent, poseł DonoszynskL proponował, te- 
dj ze względu na różnice, zachodzące w tyiu 
względzie między puszczególnemi. krajami, po­
zostawiono ustawodawstwu krajowemu rozstrzy- 
gnienie, czy i w jakim zakresie wp-owadzony 
ma być do przemysłu gospodm* szynkarskiego 
dowód uzdolnienia.

Przeciw tema, ażeby sprawy przemysłowe usta­
wodawstwu krajowemu podlegały oświadczyli 
się zastępcy rządn bardzo stanowcze, uważając 
za niedopuszczalne ze stanowiska konstytucyj­
nego, żeby Rada państwa zrzekła się na rzecz 
sejmów unormowania pewnych stosunków pra 
wnych do jej kompetencyi należących. Ewen­
tualny wniosek żeby ureguiowanid tego, w ja­
kich miejscowościach i w jakim zaaresie wyko­
nywanie przemysłu gospodnio-szyuitarskiego uczy­
nione m« być zależno od wykazania uzdolnie­
nia. pozostawić rządowi w drodze rozporządzeń, 
upaał, i komisyu wbrew opozycyi rządn uchwa­
liła zhttcziią większością głosów nt. wniosek po­
słów dra Stojana i Pachera, że do \ ornnKów 
uzyskania koncesji na przemysł gospodnio-szyn- 
aarski należy także wykazanie się z uzdolnienia. 
Bliższe tegoż określenie odroczono do obrad nad 
§ 1&-

Dyspenz?, od dostarczenia dowodn uzdolnie­
nia może być [trzy Vnn re iyonowauycL przemy­
słach udzielona w taKi sam sposób, jai przy 
przemysłach rękodzielniczych, również te same 
przepisy, które dia rękodzielniczych przemysłow­
ców co do spółek jawnych i komandytowych 
ncnwalone zostały, przychodzą do zastosowana 
przy przemysłach koncesjonowanych pod wzglę­
dem dowudn uzdolnienia.

Z kolei przyszły pod obrady przepisy, moei. 
których rząaowi co do udzielania konceByi pe 
wne prawa zastrzeżone zostają. Wedle przed­
łożenia ~ządowego miał minister handlu w po­
rozumieniu z ministrem spraw wowręt^znych 
prawo, po wj słuchaniu Izb handlowo przemysło­
wych oraz stowarzyszeń przemysłowych w dro- 
dzt rozporządzenia

a) inne jeszcze przemysły, jak te, Które w 
ustawie są wyliczone, związać koncesją,

słnch, czy jaki szmer nie zajdzie go stamtąd 
Nic nie było słycnać Doszedłszy do drzwi, za­
trzymał się Usłyszał szept popa, tak crahy, że 
ledwo go zdołał ucnwycić. Zajrzał do ezałasn. 
Twarz trędowatego była zasłonięta przez osonę 
kapłana, który Klęcząc z pocnyloną głową, od­
mawiał modlitwy. Białe piótno, którym Tana* 
pokrył był twarz chorego, leżało przy jego no­
ga ;b.

Wieśniak po cichu cofną, się i powrócił do 
pop«dii. Ona jak skamieniała, śledzua jego ru 
chy, czekając powrotu.

— Coś zobaczył, —  zapytała
— Nic.
W tej chwili pop wyszeał z szałasn i powol­

nie zbliżał się kn nim By1 bez sukni. W rę­
kach trzymał brewiarz i święte naczyn ia. Szedł 
z podniesioną głową, z Dogodnym wzrokiem, a 
wiatr rozwiewa1 jego jasne włosy. Widać w nim 
było innego człowieka.

Zbliżył się ao starca i swej żony, me wyra­
żając żalnego zdziwienia, że ją tn znajduje. 
Tanas z&s i popadia nie ruszyb się z mibjsca 
czekając, aż się zbliży, nie zapytali go o nic, 
docóki sam nie przemówił.

— Skończył, — rzeki on.
Tanas i popadia ,'rzeżbgnaL się w milcze­

nia
— Jutro runo przyjdziemy pochować go —  

dodał pop.
Głos jego był poważny, nakazujący. Nigdy 

żona nie słyszała go, tak mówiącego. Słuchała 
go, a oczy jej napełniły się łzam. Czuła, że 
ta ciężka próba wzmocniła na zawsze jego 
ducha.

—  Czy mam tn zostać n& noc?
— jeże chcesz, zostań. Ja tn przyjdę bar 

azo rano, —  rzekł pop, a zwracając się do żo­
ny, która mu podawała opończę, dodał:

—  Dobrze! zrobiłc żeś mi ją przyniosła, bo 
tamtą pokryłem zmarłego.

I idąc obok siebie, powrócili oboie pieszo do 
aomn.

Ft-ćsłoógia Jfasfa. e Zagóro*ceic*Ji .ittcou.
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b) przsmysi j  dotychczas koncesjonowane n 

znał: za wolne,
e) wydać postanowienia o warnnfcach, od któ­

rych uzyskanie koncesyi zależy, co do ojo Dis te­
go i fachowego nzdcmienia, co do właściwości 
miejsca i przydatności lokalu, czy prowadzenie 
przemysłu przez zastępcą oraz czy wydzierżawie­
nie przemysłu i czy łączenie dwóch przemysłów 
jest dozwolono, co do obowiązku prowadzenia 
Koiąg, co do nadzoru policyjnego, co do zapo­
trzebowania miejscowego — jakiej .nstancyi 
przysługuje prawo rozuawmciwa koncesyi, ja­
kie osoby w pewnych razach wykluczono są 
od czynności w pewnem koncesyonowanem 
przedsiębiorstwie i t. p.

Referent posrł D o b o s z y ó s k i  uniósł o 
przyznanie rządowi prawa ostatniego, natomiast
0 odmówienie prawa tworzenia nowych kon- 
cesyj i znoszenia istniejących oraz e odmó 
wienie prawa ścieśniania koncesyi już nadanych, 
bo znoszenie postanowień prawnych przez mi­
nistra jest przeciwnem pojęciu prawa, a gdyby 
ministrowi nadać prawo wprowadzenia nowych 
■oncesyj, to niezroznmiałem się staje, dlaczego
1 dotychczasowa ustawa przemysłowa zajmowała 
się i dlaczego nowela obecnie uchwalana zajmuje 
się ustanawianiem przepisów o tern, które prze 
mysły mają być knncesyą związane? Ze takie 
normy stałe, głęboko w stosunki społeczne się­
gające. do ustawodawstwa naieżą, nie ulega 
wątpliwości, ale wtedy nie powinien rząd żą­
dać dla siebie prawa stanowienia o tern

W  oDronie przedłożenia rządowego wystąpili 
wszyscy reprezentanci rządu z całą siłą, wywo­
dząc, że może zajść potrzeba nagłego wkrocze­
nia., czego wszelako na najnowszych rozporzą­
dzeniach (o b rach dla podrozującycn, o den­
tystach, o detektywach) cykazać nie zdołali.

Przeszedł wniosek pośredniczący posła Kit 
scnelta treści następującej:

„Jeżeli ze względów publicznych okaże się 
nagła potrzeba, może minister handlu w poro­
zumieniu z ministrem spraw wewnętrznych, po 
wysłuchania izb Landiowo-przemysłowych, oraz 
stowarzyszeń w tern interesowanych, inne je­
szcze przemysły jak fce, które są w tej ustawie wy­
szczególnione, czy to wogóle czy dla pewnych po­
wiatów a ż  do c z a s u  u i e g u l o w a n i a  r z e ­
c z y  w d r o d z e  u s t a w y ,  koncesyą związać 
Odmówiono zaś rządowi prawa, w drodze roz­
porządzenia, zwalniać przemysły przez ustawę 
za koncesyonowane uznane od koncesyi, oraz 
ścieśniania koncesyj raz nabytych.

Możliwość kompromisu.
Część prasy wiedeńskiej liczy Bią znów z mo 

tliwością kompromisu na Węgrzech. Wnosi ona 
z rozmaitych objawów, że koalicje opozycyjna 
lęka się na prawdę zapowiedzianego prze/ obe­
cny gabinet projekln p o w s z e c h n e g o  p r a ­
w a  w y b o r c z e g o .  I rzeczywiście wszystko 
przemawia za tern, że zapowiedź ta jest bar­
dzo niewygodną dla koalicyi i że wywołała ona 
w jej szeregach pewną konsternację. I dziwić 
się temu nie można. Znalazła ona przecież od 
dźwięk właśnie w tych kołach, które dotych­
czas ze stiony opozycyjnej mobilizowano prze­
ciwko rządowi, gdy choaziło o wywarcie naci­
sku na jego decyzje w szerokich kołach Indo­
wych. Dziś te k' ła żądają od opozycyi, ażeby 
dla uzyskania powszechnego prawa głosowania 
poświęciła sweje p o s t u l a t y  n a r o d o w o -  
w o j s k o w e .  Stronnictwo socjalistyczne do­
maga się tego energicznie i grozi nawet, na 
wypadek, gdyby Koalicja opozycyjna nie chciała 
uwzględnić dotyczących żądań demonstracyami 
na wielką skalę na rzecz projektu rządowego, 
a p r z e c i w k o  ko&ncyi.

Okazuje się więc, że wniesienie tej sprawy 
na porządek dyskusji publicznej były ze stro­
ny rządu manewrem bardzo zręcznym I to za­
pewne pozbawiło obecnego prezydenta Sejmu 
węgierskiego Justha do tego stopnia równowa­
gi taktycznej i towarzyskiej, że publicznie ob­
darzył członków gabinetu wcale nieparlamen­
tarnym i mesalonowym epitetem, co teraz wy­
zyskują przeciwnicy opozycji.

Faktem jest, że kilku przywódców opozycji 
otwarcie ju2 oświadczyło się przeciwko zapro­
wadzenia powszechnego prawa wyborczego w 
obecnej chwili pod pozorem, że zepchuiętoby 
na drugi plan narodowe postulaty Węgrów.

Prasa wiedeńska opiera swoje uadzieje, do­
tyczące rychłego zawarcia kompromisu także na 
prywatnem orzeczeniu Franciszka Kossutha. — 
Miał on powiedz.eć, że koalicja zadowoliłaby 
się na razie, gdyby rząd przynajmniej pierw - 
s z y k r o k uczynił na drodze spełnienia jej po- 
stnlatów narodowo wojskowych Tym pierwszym 
kroaiem ma być —  według krążących wersyi. 
zaprowadzenie języka węgierskiego jako p u ł ­
k o w e g o  na Węgrzech, dalej oficyalne przy­
rzeczenie, że zaprowadzenie komendy węgier­
skiej będzie możliwe po pewnym przeciągu 
czasn.

W  razie osiągnięc.a tych dwóch ustępstw, 
koalicja odstąpiłaby rzekomo od dzisiejszego 
swojego nieprzejednanego stanowiska i zgodzi­
łaby się na zawarcie kompromisa z koroną.

Ile w tych pogłoskach prawdy, trudno na ra­
zie stwierdzić. Gdyby 8>ę miały sprawdzić, prze­
silenie na Węgrzech nie byłoby wprawdzie 
przez to zażegnane, jednakże nastąpiłoby na 
pewien czas z a w ' e s z e n i e  b r o n i

skich śpiewaków podnloiło sławę Imienia czeskiego 
wśród obcycb 1 nciynlło je znanem i głośnem.

Nie tak świetnie, jak warszawska Filharmonia, 
rozpoczęła swój żywot jej praska towarzyszka. Oze- 
saa Filharmonia w pierwszych zaczątkacn istnienia 
swego wiodła życie niemal męczeńskie, bc mimo 
koncertów po salach nawet nie pierwszorzędnych 
I ogrodach popularnych dochody nie ótarcayły na­
wet na utrzymanie członaów. W  r. 1903 stowarzy­
szenie „ C z e s k a  j e d n o t a  p r o  o r c h e s t r a  1- 
n l  h u d b u " ,  jak mogło, tak wspierało materyal- 
nie Filharmonię, jednak 1 ta pomoc nie wiele siły 
miała 1 niedobory i pozyczkl rosły 1 rosły. W  ostr 
tnlej niedoli reżyser Nedbal stworaył „towarzystwo 
filharmonijue", którego członkowie udziałami pchnęli 
losy Filharmonii na tory lepsze. Orkiestra rozwi­
nęła cały zapas sił swych w sezonie 1903— 5 
i koncertami w „ N a r o d n l m  D o m i e "  zyskała 
nawet „lamę. Praga dała Filharmonii Imię. Imie to 
uświęciła rosyjska śpiewaczka nadworna Gorlenko- 
Dolinowa, kiedy do Pawłowska sprowadaiła Filhar­
monię. Ostatni okres pomyślnego jej rozwoju stano­
wią dłuższe już popisy w „Szwajcarokiej Dolinie11 
przed publicznością warszawską.

Jak w poezyl, tak 1 w muzyce mają Czesi sła­
wne trójeb. Z młodszych o sławę równym prawie 
talentem dooijsją się: F o e n t e r ,  Józef S u k  1 
Vlteslav N o v a k (który w ostatnich dnUcn nległ 
ciężkiemu potłuczeniu w Tatrach). Z najmłodszych 
jedno się jeszcze imię wybija, a to Otokaia O s tre - 
z 11 a. A przecie mimo powodzenia młodycn nie 
stracił nic z urckn stary Smetana Jego opery ją  
jakby wielką relikwią narodową, czczoną i podzi­
wianą coraz bardziej. Onegdajsze ośmdzlesiąte ósme 
przedstawienie „Libuszy" było zarazem tysiącznem 
przedstawieniem oper Smetanowych w r Naroduim 
Diyadle", licząc wystawę „Braniborów" (1866) za 
pierwszą nowość nieśmiertelnego twórcy, na scenie 
ukazaną. Ostatnie lata. najżywiej się Smetaną cie­
szą, zwłaszcza od r 1892, od pamiętnych popisów 
teatralnych i śpiewaczych w czasie wystawy wie­
deńskiej. Niemcy pierwsi okazali „ympatyę arcy­
dziełom czeskim. , Prodana nevesta“ , „Hubiczka" 
( ( iałus, i „D alilor" jaśnieją już jak słońca i do­
czekały się w Prajze w ostatnim tyłku sezonie 
czterdziestu przedJtawień, a Sn.etanowe cykle licz­
bę tę stale podnosić I powiększać będą.

„Między Czechami, Morawianami, Ślązakami a 
S ł o w a k a m i  niema różnicy żaanej" —  powie­
dział poseł 1 redaktor Anyż na „zjeździć przyjaciół 
Słowaczyzuy". W  jegu słowach zawarta ideo, do 
której dąży praca narodowa i polityczna Czechów. 
Różnica jest, ale „Czeckorleysnska jedrota" pragnie 
aby jej nie było, pragnie 1 dąży do tego, aby Sło­
wa* czuł 1 myślał po czesku. „Jednota" wysyła 
z Pragi książki i czasopisma czeskie na Słowa- 
czyznę Czesi Bą sprężyną życia i ruchu wśród Sło­
waków i dzięki im przyszła do skutku wystawa 
teg„roczn* w Hodonlnie, która okazała wielkie bo 
gactwo gospodarcze ziemi słowackiej w Węgrzech 
1 na Morawach, która zjednoczył* poó egidą czeską 
Słowaków węgierskich 1 morawskich i która dała 
sposoDnośó obu narodowościom do zacieśnienia wę­
zła pobratymczego, która rzuciła promień kultury 
czeskiej na Słowaków I podbiła Ich swoją wyższo­
ścią dla siebie.

„Hlas Naroda* staje się naprawdę pośrednikiem 
między piśmiennictwem polakiem a czytelnikami 
swymi. Z ostatniego miesiąca lapisujemy następu­
jące przekłady z polskiego, które ukaz iły się w do­
datkach i odcinkach tego dziennika: Sienkiewicza 
„Toast", Gawalewlcza „P i . / ję l i  dziecię", Orzeszko­
wej „W  sądowej sieni". Z większych powieści po 
ukończeniu „Ugodowców" Sclavusa wyuzło już kil­
kanaście rozdziałów Krzywoszewskfego „Pani Julii". 
Nawet „Morawska Orlice" (z dnia 20 olerpnla) 
przynosi w jednym numerze ttómaczenle Rodalewi- 
czównej „Młyn Archlpa" 1 Sienkiewicz? „Czyś ty 
najmllejszy", gdy „Narodnl Listy" rozpoczęły znów 
azerbg rozdziałów o Zakopanem 1 polskich Tatrach.

Iwo.

Listy słowiańskie.
Praaa, w sierpnia. 

(Swlati w« sława pieśni czeskiej. — Cze .k; Filharmo­
nia. — Tysiączny wieczór Smetany. — Wystawa w Ho- 

di -linie. — Z literatury polsko-czeskiej )

Przed pięciu laty stanęli śpiewacy czescy w Bru­
kseli i Paryżu do wielkiego współzawodnictwa z ln- 
neml narodowościami. „Paryski oddział* pilzeńskie- 
go towarzystwa „H i a h o l "  zyskał wtedy wysokie 
uznanie. Ta sama grupa śpiewaków, tworząca obec­
nie wieikie towarzystwo śniewackle „ S m e t a n a " ,  
stawiła sodIp za cel pielęgnować pieśń ojczystą 
i zerzyć Bławę śpiewu czeskiego w dalekim świę­
cie poza granicami macierzystej ziemi. 1 zdobyli 
wawrzyn bujny. W  połowie sierpnia odbyły się 
wieikie światowe popisy śpiewackie w oelgijskiem 
mieście V e r v i e r s, które słynie z 'ego, że liczy 
63 stowarzyszeń śpiewackich, choć liczbą ludności 
nie przewyzszz Krakowa. Do zawodów wezwane 
były tylko takie towarzystwa, które już imię po­
wszechnie znane 1 nznane posiadają. Stanął 1 cze­
ski „ S m e t a n a "  1 jeanozgodnym wyrokiem sądu 
otrzymał “ tgrodę najwyższą. Zwycięstwo pilzeń-

f  Fra. Grga Martić.
(Poeta Bośni? i Hercegowiny}.

Wśród wielkich imion w narodzie cl orwackim, 
blaskiem sławy jaśnieją nazwiska księży i mnichów 
tak w dawniejszej, jak I obecnej dobie. Zagrzeb wy 
stawił piękny pomnik skromnemu zi om kowl A. 
Kaczióoyl, którego krytyka uznała za znakomitego 
pieśniarza w swoim narodzie. Pomiędzy historykami 
chorwackimi przednie miejsce zajął ksiądz rakże, 
Fr. Raczki, a największym patryotą chorwackim 
w drugiej połowie XIX w. był biskup Strossmayer. 
Dziś literatura chorwacka przywaziews żałobę, bo 
„chorwacki Homer", Frater Grga Martić, zakoń­
czył żywot w klasztorze kreszewsklm w Kisel- 
jaku.

Martić urodził się W r 1822 w wiosce Rassto- 
vac (w górnej Hercegowinie) jako ovn w*ościańskl. 
W Kreszewie odbywał studya gimnazyalne i tam 
też przywdział sukienkę mniszą sw Franciszka. Po­
znanie się a Ludwikiem Gajem, przywódcą ruchu 
około odrodzeń.a się Chorwacyl, zaprowadziło za­
konnika na niwę poetycką 1 wnet też w czasopi­
śmie „Denica" ukazała ilę pierwsza pleśń Martića 
(1840). Z działaczami narodowymi zbiera także 
pleśui ludowe w Bośul 1 Hercegowinie 1 wydaje 
Je z dziejami sławnej przeszłości tej ziemi. Kiedy 
za wezyrstws Omers paszy prześladowano :a olików 
zacięcie w Serajewie, wydano 1 na Martlós wyrok, 
skazujący go na wywiezienie z ojczyzny. Nim ujęto 
mnicha, już Omer pas.a opuścił iw» krzesło wezyr- 
skle. Ale Inny cios dotknął poetę, bo w pożarze 
Serajews. w r. 1852 ogień zniszczył mu cały kslę- 
gosbiór 1 wszystkie rękopisy.

Usiłowania ludności słowiańskiej w Bośni, by 
się wyrwać s więzów mahometańskich, natchnęły 
Martićs do wielkiego utworu, którego pieśni co 
parę lat się ukazywały, a którego nazwa jest 
„ 0 8vetnici“ (Mściciele), Mścicielami gą bohaterowie 
jak Lnka Vnkalovlć, waicząoy na polach Grahovca, 
albo rycerze czarnogórscy, potykający się dzielnie 
z Tarkami w r. 1862 Z tą epopeją łączą się ści­
śle trzy inne dzieła: , Usłanah (powstanie) n Bośni 
1 Hercegovini 1876— 8 ", „ Hadźi-Lojina Krajina r. 
1878“ 1 „Posjednuće (zajęcie) Bosne i Hercegovine 
p. c kr. vojsci god. 1878". Martić witał zajęcie 
nwej ojczyzny przez Austryę jako nową erę, erę 
swooód wyznaniowycn dla Bounl i radość swą wy­
nurzył w pieśni w pierwszym numerze „Bosancko- 
hercegoyaczkich noyJna". Z natchnienia poetyckiego 
wypłynęły też jego epickie śpiewy „O boju na Ko 

botu 138Q“ , dodane do rozprawy historycznej o 
tej dziejowej wzlce prof. Payića.

Mar*ića epos „Osyetnici" zajmuje na Parnasie 
chorwackim drugie miejsce, gdy pierwBiym kwia­
tem jest Mażuranica epopeja „Czengić Aga".

J. M g r

Arcyb. ks. Symon w Ameryce
W  niedzielnym numerze pisma naszego podaliśmy 

za „Kuryerem Polskim" z Milwaukee wiadomość, 
jakony arcybiskup ks. Symon wyraził się ujemnie 
o Polakach w Ameryce wobec jednego z dzienni­
karzy amerykańskich. Jak donosi wychodzący w Buf­
falo „Polak w Ameryce", dziennikarzem owym był 
reporter ,Associated PreBse", arcybiskup Symon zaś 
wyrazli się o emigrantach polskich w następujący 
sposób:

„Pragnąłem się p.zekonać. czy przeciętna intell- 
gencys Poiaków katolików w im eryce poręcza 
przedstawicielstwo Ich w hierarhli 1 pod tym wzglę­
dem muszę powiedzieć, że szukałem wszędzie i zna­
lazłem mało —  prawie nic. Polska imigracja w tym 
kraju rekrutuje jlę  przeważnie z najniższych klas 
narodu robotników, farmerów, rzemieślników Są to 
dobrzy, pobożni, bogobojni indzie, lecz nie są oni 
„mózgiem" (they .re not the bralns of our nation) 
naszego narodu".

Redakcya „Polaka w Ameryce" omawiając tę 
sprawę, wyraziła powątpiewanie co do prawdomó­
wności reportera „Associated Presse". „Kierując 
się rozsądkiem —  pisze „Polak w Ameryce" — nie 
podaliśmy natychmiast powyższej wiadomości, aby 
nie ostudzić zapału i gorących serc do ks. arcybi­
skupa 1 postanowiliśmy zaczekać, aż on sam zabie­
rze głos w tej sprawie. I doczekaliśmy się, bo ks. 
arcybiskup Symon, zapytany o to, wprost odpowie­
dział, że do reprezentanta „Zjednoczonej prasy" 
nigdy czegoś podobnego nie mówił 1 że teu repre­
zentant, podsuwając m i powyższe słowa, dopuścił 
się kłamstwa. A więc teraz wiemy, jak się ma 
rzecz całz. Reporter powiedział nieprawdę, a w 
czyim to nczynił Interesie, łatwo domyśleć się te­
go PraoBzhudy na każdym zroku spotykamy, prze­
szkody, które nam tamują drogę do upragnionego 
celu, ale my pomimo tych pneszkód musimy dojść 
d< niego, a na to nem smrezy siły, hartn i dobrej 
woli".

Niestety „Polak w Ameryce" nie podaje, wobec 
kogo arcybiskup ks. Symon zaprzeczył, jakoby wy­
raził się ujemnie o polskich wychodźcach w Ame­
ryce. Jeżeli rzeczywiście ,,Absociate<J Presse" po 
dała rozmowę z ks arcybiskupem w brzmieniu 
kłamliwem, to w takim razlo oam powinno także 
ukazać się zaprzeczenie ks. bymoua, któremu w tym 
ceiu przysługują skuteczne środki prawne.

Odmiennie przedstawia tę sprawę „Dziennik Pol­
ski", wychodzący w Detroit. Według pisma tego 
arcybiskup Symon rozmawiał o wychodźci ch polskich 
ze współpracownikiem anglelskiegc dziennika „Jour­
nal", Smeddlngiem, który podał ów ujemny sąd ar­
cybiskupa o Polakach w Ameryce. Tego samego 
dnia wobec współpracownica „Free Press" oświad­
czył arcybiskup ks. Simon , że reiacya Smeddlnga 
jest kłamliwą. Smedding jest Niemcem i miał z ar­
cybiskupem rozmawiać po niemiecku.

Która z tych wersyj jest autentyczną , nie ma 
potrzeby dociekać, to jedno jest pewnem, że ks. 
arcybiskup Symon powinien umieścić sprostowanie 
tam, sKąd wyszła fałszywa wiadomość o jego roi 
mowie. Sprawa ta jest bardzo ważną ze względu 
na upinię publiczną w Stanach Zjednoczonych.

M . i U k c * . *

Hr&JLom. 5 września

Zabezpieczenie miasta przed cholerą. W czo­
raj po- południu w gmachu biirt twa odbyła aię na 
zaproszenie delegata dra F sdorowicza wspólne kon- 
fereneya władz autonomicznych, rządowych i woj- 
ikuwycu, co do ubmyślenla środków bezpieczeństwa 
Drzed cholerą. W konterencyi tej wzięli udział: 
#Daj wiceprezydenci miasta pp. Chyliński i Sare, 
dyrektor szpitala św. Łazarza dr Ponikło, flsyk 
miejski dr Wilkosz, kierownik oddziału chorób za­
kaźnych docent dr Droba, fizyk powiatowy di W a- 
rzycki, asystent sanitarny dr Merunowlcz, sekre­
tarz wydziału Rady powiatowej dr Stańej. Proca 
tych obecni byli na konferencji, zastępca dyrektora 
policyl radca poi. p. Władysław Swoiklen 1 szef 
oddziału sanitarnego wojskowego dr Czernoyltzky. 
Na wstępie delegat dr Fedoi owies zdał sprt.wę z 
zt>rządz6ń poczynionych w powiecie p .ieciw  nie­
bezpieczeństwu rhoiery, a dr Wilkosz takież spra­
wozdanie odnośne co do mlastr Krakowa- Dyr. Po­
nikło wyjaśnił sposoby, jakie użyte zobi,&ną przy 
przewożeniu osob chorych do szpitala, otoczenia 
tych osób i icb rzeczy, orar sposób desinfekcyi 
osób 1 rieczy dotkniętych zarazą. Podług wyja­
śnień, złożonych przez wiceprezydenta p. Chyliń­
skiego, szpital taki, wyłącznie dla chorych n» cho­
lerę, urządzono już na 30 łóżek w szpitalu 0 0 . 
Bonifratrów na Kazimierzu, w razie rozmarzenia 
się choroby, gmina postara się 1 urządzi natych­
miast drugi Oddział choleryczny, w bndynkn sas 
barakowym w angielskim ogrodzie będą 1 z o 1 o w a- 
n e te osoby (1 rzeczy), które stykały się z cho­
rymi .

Dr Drobz saznaczył potrzebę badania st,mu zdro­
wia 1 czystości n robotnikow czyszczących wodo­
ciągi. przed każdem dopnezczeulem Ich do czyszczę 
nia, które, jak wiadomo, odbywa się w regali .rnych 
odstępach czasu, a II wiceprezydent Sare wyjaśnił, 
w jaki sposób odbywa się czyszczenie zbiorników 
1 rui wodociągowych.

Szef oddz. san. wojsk., dr Ozernocltzky, wyjaśnił, 
że w wojsku, w załodze Krańowa, poczyniono już 
wszelkie zarządzenia ochronne na wypadek cholery. 
W  końcu delegat dr Fedorowicz 1 wiceprezydent 
miasta p Chyliński postanowili otrzymywać ciągły 
kontakt z sobą 1 wwjesanle Informować się, co do 
poczynionych i f  rządzeń.

Łącznie z tą sprawą, jutro z polecenia prezy- 
dyum miasta oabędzle komisja sanitarna rewlzyę 
przytułkn dla ubogich Brata Alberta, celem zarzą­
dzenia potrzebnych przedzlmowych aaaptacyj i re­
gulaminu domowego dla lokatorów schroniska.

Cholera. Ministerstwo spraw wewnętranych zwró­
ciło się do ministerstwa kolei z odezwą, ażeby za­
rządy kolei przestrzegały ściśle przepisów, które 
podają środki przeciwko zawleczeniu zarazy za po 
średnlctwcm ruchu kolejoweeo. W  B o g n m i n i e  
polieya zarządził* energiczne środki w tym kierun­
ku. Wszyscy wychodźcy z Królestwa 1 Gaitcyl mu- 
sią na dworcu w Bognminie poddawać się w oso­
bnym lokalu oględzinom lekarskim. Dotąd wszyscy 
podróżni zostali nznani za zdrowych. W  Galicji, 
a mianowicie w Padwi Narodowej nie zaszedł do­
tąd nowy wypadek choroDowy.

Co do cholery w p ruslect, to urzędowy „Retchs- 
anstiger" donosi, że do i  3 b. m. zaszło w Pru- 
slech 13 nowych wypadków zastr.bnlęcia na chole­
rę, a 4 śmierci, do ania 4 połndnie zdarzyło się 
10 dalszych wypadków zasłabnięcia i 3 śmierci 
Ogółem dotąd zachorowało 63 osób, a zmarło 23. 
W  kolonii niemieckiej Trenl pod Kwidzyniem u ma­
rynarz. urzędownie stwierdzono cholerę. W  Gra­

bowca zasłabła wśród objawów cholerycznych żona 
flisak; i zmarła po przewiezieniu jej do szpital? 
w Toruniu. Jest to pierwszy wypadek zasłabnięcia 
na łodzi. Koło Torunia zasłabła wczoraj wśród ob­
jawów cholerycznych 14 letnia dziewczyna. Prócz 
tego donoszą o 2 podejrzanych wypadkach na przed­
mieściu Jakóba w Toruniu.

Pierwsze glmnazyum żeńskie. Rok szkolny 
w I. gimnazjum żeńskiem rozpoczął się onegdaj. 
Dotąć zapisało się przeszło 120 uczennic. —  Za­
pisywać się i nada jeszcze można w kanceiaryi 
szkolnej przy ulicy W o l s k i e j ,  L. 13. Prawidło­
we rozpoczęcie lekcyj zostn.o odłożone do ponie­
działku d 11 b. m.

Oi Uyie glmnazyum żeńskie w Kraaowk otwar­
to wczoraj. Poświęcenia zakładu dokonał ks. kan. 
Wądolny. Do gimnazjum tego zapisało się 160 
uczennic.

Wiadomośill OSODlste Dr Kaziinhuz F l i s ,  le­
karz To w. wzi j. pomocy U. U Jag i „Domu le­
karskiego", powrócił z wywczasów letnich do Kra 
kowa i objął swoje zawodowe czynności.

Okulista dr L a n g i e  pow iódł na stały pobyt 
do Krasowa.

Dr Józjf S c h o e n e t t ,  lnspestor stowarzyszeń 
przemysłowych uacńodnlej Galicy!, powrócił z urlo­
pu 1 objął urzędowanie.

Przeciw ńrożyźnle mięsa. Weterynarz miejski 
dr Papóe powrócił wczoraj z Wiednia do Krako- 
w? gdzie z polecenia gminy badał stoBnnkl co do 
sprzedaży mięsa. Delegat Papća złożył tel zaraz 
wczoraj prezydynm miasta • wyczerpujące sprawo­
zdanie o urządzeniach 1 fnnucyonowanin jatek miej­
skich w Wiedniu, i zaraz także przystąpił do wy­
pracowania wniosKow założenia takich jatek w Kra­
kowie. Wnioski te przedstawi dr P&póe w dniach 
najbliższych do uchwały komisji drożyźnianej.

Z mlejsklegt SKlaau węgil Na odbytem wczo­
raj posiedzenia komisy! węglowej, biorąc pod u wa­
gę powszechną drożyznę, panującą w Krakowie, 
postanowiono na wniosek naczelnika straży pożar­
nej, p. Nowotnego, nie poonoBló sprzedażnej ceny 
węgli, pomimo że kopalnie w hurtowej dostawie 
ceny węgli podniosły —  Cens węgli w  miejskim 
okładzie 1 nadal wynosić Lędztu 74 halerzy za 50 
kilogramów.

Komitet krakowski młodzieży handlowej gła-
szm następujące pismo do młodzieży handlowej we 
Lwowie:

Z radością wyczytaliśmy w dziennikach o wa­
szej uchwale i przesyłamy wam Bóg zapłać zr ser­
deczne odezwanie się do na.i w sprawie dzisiejsze) 
akcyi. My jednak mamy nadzieję, że do strejko 
nie przyjdzie, ponieważ Lasł pryncypaiowle w wlę 
ksr części sprzyjają naszej sprawie, czego dowo­
dom jest przychylne stanowisko, jakie wobec naszej 
akcyi zajęła kongregacje kupiecki Sol:daryzujoniy 
się z wami calem sercem 1 miejcie w nas przyja­
ciół którzy również w danej potrzebie zajmą ita- 
nowlsko, gojne kolegów 1 prz? jaclól. —  Również 
zwracamy się do kolegów z prowincyl i wzywamy 
ich do solidarności, mając nadzieję, że w obecnej 
akcyi ztaną pod naszem bazłem, pracując razem 
z nami nad polepszeniem bytu.

Tmyluzna śmierć ucznlb. Wczoraj o godzinie 
4 po połnónln odbyła się sekcja zwłok zabitego 
ś. p. Władysława Markiewicza, Której dokonali le­
karze znajmy sądowi ir  M. Nartowszl 1 di Laber- 
schek, pod przewodnictwem sędziego śledczego Czer- 
nacklego w domu przedpog,zębowym na cmentarzu. 
Lekarze stwierdzili na ostępie, że rana została 
natychmiast- po strzale dobrze wymytą, niewiadomo 
przez kegn, prawdopodobnie przez obecnych tam 
wtedy kolegów Markiewicza, którzy w ten sposob 
chcieli ratować ofiarę. —  Jak sekeya Btwleriziła, 
śmieć nastąpiła wsńutek pęknięcia kości potylico­
wej czaszki, ugodzonej całym naDojem prochu i 
twardą przybitką, co spowodowało gwałtowny we­
wnętrzny krwotok. Srntn, tak w samej ranie ’, jak 
w okolicy rany nie znaleziono ani zlarnks Śledz­
two sądowe, prhwadzone przei sędziego p. Czerne­
ckiego, w toku

Pogradb ś. p. Władysława Markiewicza odbył 
się dziś we wtorek o godzinie 4 po południu z kry­
pty kościoła księżj Pijarów przy nader licznym u- 
dzlale młodzieży szkół średnich.

Anibulatoryuui dla chorych na oczy w szpi­
talu Bonlfiatrów otwarte zostało po przei wie wa­
kacyjnej w dniu dzisiejszym. Godziny ordynacyjne 
w poniedziałki, środy i piątki od 8 — 9.

Komlsye egzaminacyjne. Minister oświa y za­
mianował dla ścisłych egzaminów lekarskich w uni­
wersytecie Jagiellońskim: komisarzem rządowym dra 
Bielan skiego, jego zastępcą prof Ponikłę, koegza- 
•ninatoraml dla II egzaminu profesorów Bujwida, 
Waleryana Jaworskiego, Pareńsklego 1 Pllza, oraz 
lekarza kolejowego dra Józefa Zolla; koegzamlna- 
to ami dla III egzaminu prof. Władysława Reissa, 
prof. Pieniążka, prof Rosnera i docenta Rutkow­
skiego

Dla egzaminów farmaceutycznych wstępnych za­
mianował minister egzaminatorami; z fizyki prof. 
W ltkowskiego, z bo snikl prof. Rostafińskiego ogól­
nej chemii prof. Olszewskiego i prof. Schramma; 
dla farmaceutycznego egzamlnn ścisłego komisarzem 
rządowym dra Bielańskiego, zastępcą dra Ponikłę, 
egzaminatorami z ogólnej 1 farmaceutyczne' chemii 
prof. K. Olszewskiego i prof. Scn.amma, z farma- 
kognozyi prof. Łazarskiego. Ni dto zostali Zamiano­
wani egzaminatorami aptekarze Karol Łnczko i 
Franciszek Mikucki.

Ze statystyki Krakowa. Biuro statystyczna m. 
Krakowa wykazuje za lipiec: małżeństw zawarto 
56 (izr 22), urodziło się 234 dzieci, nmarło 232 
osób.

Wieliczki., 4 sleTDnla. W  niedzielę 10 b. m. od­
będzie się w parzą im. Adama Mickiewicza, stara­
niem Towarzystwa polskiej młodzieży akademickiej 
w Wieliczce wielki festyn w stylu japońskim.

Komitet przygotowuje mnÓBtwo niespodzianek 
i czyni starania, by festyn ten nie wypadł taL sza­
blonowo, jak wszystkie dotąd urządzane; współu­
dział swój przyrzekł chór * kademicki i akademickie 
kółko mandollnistów z Krakowa. Czysty dochod 
przeznaczony jest na cele oświatowe w tutejszym 
powiecie i na kształcącą się młodzież z Królestwa 
Polskiego. Ze względn na ten właśnie cel, spodzie­
wani są liczni goście z Kri.kjwa.

Do Krynicy przybyło w ostatnich dniach 261 
OBób. Ogółem w Bbzonle bieżącym do 30 sierpnia 
bawiło rodzin 3797, osób 5470.

Proces o pożary borysiawskie odbędzie się
w Stryju 26 września, przewodniczyć będzie radca 
J /óbenstein.

0 zabicie akademika. Z Tarnowa piszą nam: 
Przed sąden. przysięgłych toczyła oię tu rozprawa 
o zabicie 'kademika Ignacego Orłuwskiego. Orłow­
ski d. 1 czerwca w towarzystwie kolegów 1 dwóch 
panien wracał s przechadzki. Kolo ws’ Krzyż całe 
towarzystwo zostało zaczepione przez znanych awan­
turników Henryka Partykę, Jana Kiełbasę, oraz Jó- 
zeta 1 Michała Sekuiów. Gdy ns zacibpkl słowne

nikt z towarzystwa Orłowskiego nie reag >wał, za­
częli awanturnicy rzucać kamieniami, z których je ­
den ugodził lekko pannę Zawistowską, drug1 Or­
łowskiego. Orłowski tak silnie został uderzony, że 
upadł nieżywy na ziemię.

Wypadek ten, smntnle śwlaaczący o beap-eczoń- 
stwie publicznem na naszych drogach podmiejskich, 
był przedmiotem onDgdajszej rozprawy przeć sę­
dziami przysięgłymi. Jako oskarżony zasiadał tyiko 
Partyka, reszta napastników stLwałt jedynie w roli 
świadków. Po prayzn; ilu się do winy Partyki t 
przesłnchan.t świadków, którzy opisywali zzetegó- 
« wo całe zajście, postawiono przysięgłym dwa py­
tania, mianowicie co do zbrodni zabójstwa, doko­
nanego na Orłowskim, 1 co do przekioczenla prze­
kroczenia przeciw uszkodzeniu ciała. Obrońca dr 
Goldhammer podnosił fakt, ze na ławie oskarżo­
ny?! powinni właściwie zasiąść wszyscy citerej 
napastnicy, jako biorący udział w napadzie. Przy­
sięgli potwierdzili pierwsze pytanie co do zaDÓj- 
stwa 12 głosami, drugie zaś co do uszkodzenia 
ciała przez zranienie Zawistowskiej 10 głosami, »  
trybnnał skazał Partykę na cztery lata ciężkiego 
więzienia z postem co miesiąc. Prokurator zgłosił 
odwołanie od niskiego wymiaru kary.

Glmnazyum ruskie w Stanisławowie. Do pier­
wszej klasy ruskiego glmnazyum w Stanisławowie 
zapisało się sto czterdzieści kilka nesniów. Uroczy­
ste otwarcie gimnazjum udbędile się 4 październi­
ka. Na otwarcie przybędą namiestnik Potocki i 
m aranijk Badeni.

Drupl wakacyjny kurt uniwersytecki w Cie­
szynie. Uroczyste zamknięcie U  wakacyjnego knr- 
■u uniwersyteckiego dla nauczycieli uzkół indowych 
1 wydziałowych odbyło się 29 sierpnia o godz. 5 
po południu w wielkiej snli „Domu narodowego". 
Po ostatnim wykładzie dr Fatdry, przemówił pre­
zes Towarzystwa pedagogicznego polskiego p Jau 
Heczko z Koszarzysk, iziękając prelegentom za 
trndy. Imieniem uczestników z G alicji przemówił 
p. R Ciszewski ze Lwowa, w  knrsie wzięło udiiał 
138 osób, u tych 24 z Galicyi. W  knrsie rysun­
kowym, urządaouym równocześnie pod kierownic­
twem artysty-malarzn I rzeźbiarza p. Jan* Raszki, 
prof. wyższej szkoły przemysłowej z Krakowa, 
wzięło udział 80 OBób w dwóch grupach po 40 
OBÓb. Kursowi rysunkowemu poświęcano ogółem 39 
go&zin.

Zmarli.
Jerzy Stanisław P a w ł o w s k i ,  nauczyciel gl- 

mnaayalny w BucLnl, przeżywszy lat 2 8 , zmarł 
w Krakowie, w tutejszym szpitalu. Ś. p. Jerzy cie­
szył się wielką sympatyą uczniów i kolegów 1 od­
znaczał się wielką intellgencyą. Zr ar u zamierzał 
poświęcić się wyłącznie mnzyce, do której przywią­
zany był namiętnie. Brak środków materyalnycb 
nie pozwolił mn jednak na urzeczywistnienie tych 
marzeń.

Janos E s t e r h a z y ,  właściciel dóbr i cztonek 
węgierskiej Izby magnutów, zięć hr. Stanisława 
Tarnowskiego, w 40 roku życia zmarł w Ujlag pod 
Nitrą na Węgrzech.

Ze świata.
Z Warszawy.
—  W  warszawskim Instytucie asuzyoznym (kon- 

serwatorynm) przywrócono, jzk donosi „Goniec wle- 
czurny", jęiyk polski jako wykładowy Stało zle to 
na mocy decyzji nowego generał-gnbernatori Skał- 
łona, który przywrócił dawniejszy przepis z rokn 
1868, zai.wierdsaja.ey prawa I przywileje tego za­
kładu wraz z polskim językiem wykładowym, UjU- 
nlętym dopiero przez Burkę w r. 1890. W u j is k  
ski instytut muzyczny, pomimo pobieranej od rządu 
suiiwencyi w wysokości 7600 ruDll rocznie, jest 
zakładem prywatnym. Na tej zasadzie, aziękl sta­
raniom dzisiejszego dyrektora Erails Młynarskiego 
1 przychylnej opinii Bogolnbowa i Jaczewskiego, 
mogło nastąpić przywrócenie praw języków) pol­
skiemu jako wykładowemu, na zasadzie odnośnych 
uchwał komitetu rady ministrów.

—  Na właściciela domu przy ulicy Mokotowskiej 
1. 23, p. Józefs Kaczyńskiego, nałożono karę 500 
rubli za to, że w jegc domu odbyło się zgromadze­
nie .ocyalistów, oakończone pamiętnym epizodem 
poścign na dachach 1 aresztowaniem Montwiłła. P. 
Kaczyński, mieszkający od roku w P»rvżu, pada 
w cym wypadku ofiarą „sprawiedliwości mosklew 
sklej", która musi mleć w takich razach obok wir 
nych także najmewinnlejsze „ofiary"'. Od tego w 
najwyższym stopniu krzywdzącego wyroku p. Ka­
czyński postanowił zgłosić odwołanie do generał- 
guDernrtora Skałłona.

—  Wcsoraj ukazał się w Warszawie pierwszy 
numer „Nowin", pisma, które ma wychodzić w po­
niedziałki i dni pośwląteczne. Redaktorem ,,Nowm“ 
jest p. Władysław Okręt.

—  „Nasza Żiżń" donosi, że uniwersytety rosyj­
skie otrzymają niebawem samorząd.

Prasa rosyjska o Maksymowiczu, tetersbnr- 
ski dziennik „Słow o", pisząc o ważności i odpo­
wiedzialności stanowiska generał-gubernatora war 
szawsklego, stwierdza, że wiadomem jest powszech­
nie, iż na odpowiedzialną tę godność wybierano są 
często osoby, których działalność poprzednia daje 
gwarancję, że będą się wystrzegać błędów 1 omy­
łek 1 żc potrafią Bprostać powierzonemu Im zada­
niu.

Taką osobistością, nie mogącą sprostać udpowie- 
dzialnrm obowiązkom generał-gubernatora, był —  
zdaniem „Słowa" —  Maksymowicz. —  „Nownje 
W rem l?" jeszcze surowiej i bezwzględniej ocenia 
dz.ał&lność Maksymowicza, dając- równocześnie cha­
rakterystykę jego przeszłości.

„Uczęszczanie do Mikołajewski >j akademii gene­
ralnego sz,abn tak mało obudziło w n'm zaintere­
sowania dla rzemiosła wojennego, że nie zaliczano 
go nawet do sztabą generalnego. Doświadczenia 
wojskowego Maksymowicz nie posiadał żadnego; po 
sześciu bowiem latach dowodzenia pnłkiem był do­
wódcą b-ygady zaledwie trzy miesiące. Żeby na­
brać doświadczenia administracyjnego na stanowi­
sku nralskiogo gubernatora wojennego 1 atamana 
uralskicŁ i dońskich kozaków, żeby poznać 1 przy­
wyknąć do rozsądnego rządzeni* w kraju nie przy­
uczonym do samorządu ziem skiego i pod względem 
nrzsdian zupełnie na odmiennych będącym warun­
kach, były generał-gubernator Maksymowicz nie 
okazał żadnych zdolności, ani też szczególnych wy­
siłków. Gdzie i w jakich działach, w jakiej pra­
cy —  pyta „Nowoje Wremia" —  znaleść było 
można ślady zainteresowania się żywszego powie­
rzonym mt krajem? Gdzie i w c*em można było 
znaleść ślady rzeczywistego, a chociażby formalno* 
służbowego przygotowania się do zijęcla  tafc wa­
żnego posterunku, jak stanowisko warszawskiego 
generał-gUDernatora?"

Obecnie okazany się rezultaty tak nieodpowie­
dniej nominacji. Dostatecznem jest bowiem prze­
czytać nie dawno opublikowany komunikat rządo­
wy w którym departament policyl obwieszcza nie-

KraKbw Salon fryzyerski, fabryczny skład ^
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tylko hisw)ryę zaburzeń warsaatrskich, ale też daje 
rararetu obraz jaskrawy stanu wszystkich guber- 
nlj Królestwa Polskiego sa ostatnie pół roan, aby 
* rozumieć, jak nieodpowiednim na stanowisku wiel- 
korządcj okazał się Maksymowicz

„R aś" w rubryce rBinletyn poiski" pisze: 
,Wypaaklen> dnia w Królestwie Polakiem jest 

nagła dymisyc genorał-gnbernatora Maksymowicza, 
którą opinia pnblicana łącay ae sprawą ogłoszenia 
w Warskkwie stanu wojennego, co nastąpiło już, 

wiadomo, po ustania zaburzeń, spowodowanych 
przez strejk.

„Dymlsya Maksymowicza naturalnie ma dla kra­
ją wielkie znaczenie, lecz nie a powoda jakiejkol 
wiek dodatniej lub ujemnej strony jego krótkiej i 
nie oofitej w rezultaty działalności, a pu prostu 
dlatego, te zmiana genera! gubernatora zwykle ozna­
czała dia Królestwa Pol -iegc zmianę systemu. Za 
raądów Maksymowicza nie było tego znać, gdyż nie 
posiadał on zalet męża stanu, ani nie objawiał sta­
nowczej chęci oddania się w zupełności twym skom­
plikowanym oh Łąckom, den Maksymowicz jakby 
unikał Warszawy i przenywał przeważnie w Ze­
grzu, a nawet, jak mówią, nieraz prosił o dy- 
misyę

,  Wypadki szły, rozwijały się i gmatwały zupeł­
nie od niego niezależnie. Zarsąd spraw pozostawał 
w rękach nrnędników. którzy otaczali pierwej gen. 
Ozertkowa, nie można się więc dziwie, że dyrekty­
wa pozostał# ta „sma. Ciężka atmosfera, jak po­
przednio, tak i teraz przygniatała kraj, chociaż nie 
da się saprzeczyć, iż czuło się, że miejsce główne­
go inspiratora było jakby sajętem.

„Polacy są narodem wrażliwym. Nie tak snowu 
trudno zdobyć ich sympaiye, ale jestoze łatwiej je 
stracić 1 wywołać uczucia przeciwne: poiowiczności 
nie znają, taką już Jest ich narodowa psychologia. 
Osoby i stosanki osobiste mają dla nich ogromne 
znaczenie Życzyć więc naieży szczerzo ażeby no­
wy generał goDernator, który ma przed sobą tru­
dne zadanie UBpokojeula kra, u, okazał niezbędne 
salety męża stanu i polityka, pu wołanego na jedno 
s najbardziej odpowiedzialnych stanowisk admini­
stracyjnych “

Walka o tak zwaną „szparę11.
Wiedeńczycy bardzo często z uporem, go- 

unym lepszej sprawy, walczą prreciwzo rozmaitym 
drobnym zwyczajowym wydatkom, znosząc z bez- 
piiykładną cierpliwością przeróżne wielkie zamacny 
na ich kieszeń. I tak obecnie zawrzała znown wal­
ka praeciwko „Sperrgeldowi* lub „Sperrsechzer- 
lowi", to jest opłacie dla stróża, otwierającego lo­
katorowi bramę po godzinie 10 w nocy. Z te6o 
powoan przyszło ao proceiu przed sądem powiato­
wym dzielniej Leopoldstadt, a tędzia wydał wyrok, 
że stróż nie ma prawa żądać opłaty za otwieranie 
bramy nocną norą. Nad tą sprawą -yywiąiała się 
w pismach żywa poiemika, w której biorą ndsiał 
właściciele domów- lokatorowie i prawnicy 

SsmoDOjstwo malżonkow.
Żonr dentysty Bleckena powiesiła eie w po- 

mlesikanin swojem, a gdy mąż powrócił i njrsai 
zwłoki jej, otruł aię za pomocą sinku potasu. Mał­
żeństwo to przez 16 lat pożycia odznaczało się 
praykładną sgodą i dopiero w ostatnich latacn po­
wstały w niem niesnaski. Ona była historyczką i 
podejrzy wała męża o zdradę; o n , jako morflnlsta, 
popadał w coraz więkizt rozdrażnienie, a skutkiem 
tego powstawały ciągłe spory, które przywiodły 
oboje do samobójstwa

Wybuch oamoy w Barcelonie. Na bulwarze 
Rambla San Jota gazie sprzedają kwiaty, skutkiem 
czego bulwar ów nabywa się także Rambla de las 
1-ioras, wybuchła wczoraj bomba dynamitowa. Dzie­
sięć o s ó d  odniosło śmiertelne rany, 8 silniejsze u 
szkodzenia elała. Niektóre dzienniki podają liczbę 
rannych na 3 5 ,  a nawet 60. Sprawcy zamacha 
nie ujęto.

Upominek Od fiO0S8Velta Prezydent Rooneve)t 
podaruwał arebrny Kubek nowo narodzonemu syn 
Kowi Jana Brzezińskiego, Polaka, detektywa, nale­
żącego do prsybocanej straży preiydenta. Gdy pre- 
sydent dowiedsiał się, że Brzezińskim urcdzlło się 
cswarte dziecku, kasal sekretarzowi, Loebowi, kupić 
dla dslecięcia sreDrny pamiątkowy Kubek, a V7 li­
ście do p B. wiosiował n i  iwi iKszenla familii i 
udaielił mu dwutygodniowego urlopu

Z notiryatu. Kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości przeniósł notarynsza Ludwika Plątkiewicsa 
a Podwołoczysk do Huziatyna, a Tomasza Vogla 
a Łąki do Podwołocaysk.

Wyżan sąd krajowy w B rasowie zamianował aus- 
tn> uniami praktykantów sądrwyoh: dra Karola t*ersa 
i Frsnouska Parylewicza w Nowym Sączu, Tadeum  
Szukirwicza w E raków ie Teofila Sworzenia i  Hz-«o- 
wie, Bolesława Oumińskiego w Myślenicach, Fryderyka 
Fozsl. 1 Antoniego Heinmanna w Krakowie.

Mianowania. Minister oświaty zamianował zastępcę ns- 
czyciela religii w V gimnszynm we Lwowie, ks. Fr. 

Lizowskieg rzenywlstyu- naucz oielem religii rz.-kst. 
w gimz. w Brodach; suplents seminsryum nauczy 
cl ikiem męssicm we juwowie, Leona Jaworskiego, nv  
ncsyoielem głównym w zemin»**yum nanes. żeńskie no we 
L»owie.

ministe; rolnictwa samianowai somlsarzy inapekoyi 
leśne, II ki. Oskar i Mitsonsę i Michała Budzyńskiego 
komisarzami II ki.

Sankcy* uttawy Wiener Ztg ogłasza: ueaarz *»nk 
cyonoT-ał uchwaloną pm «s Sejm galicyjski ust wę w 
sprai ie UEWorienis UJwej gmmy administracyjnej Sto­
pnica Polsko (Bambor) i y  sprawie, o i  wodnie' a błot 
rzcinieńiklct

Wnlay de „Wyższej szkół] “k-zypcowej" -rof 1 obsrt. 
osslt (ni. Radziwiłłowzki L 19) trwać będą wjiąoznie 

do 8 b. m.. między godz. 4 a fi po pot.
Składki. Dla Tow. „Szkoły indowej1 nosono 19 Z 40 

h, zebrane przer biuro tecłmiozm fabryki K. Rudolphie- 
go w Trzebini.

Renertoar teatru miejskiego.
We środę „Wesele1.
We szwartek „Pyabeł łańonoki“ 

piątek: „Urzędowa żona1.
W  soboty -Ero* i Psyohe“.
W  niedzielę: „Koficinszkn pod Raoławioami"
Z kalendarza. We środę 6 września Lacburyasza pr. 

i Eugeniusza m. i D czwLrtek 7 września: Anastazego 
m. . Reginy; w piątek fi września Narodzenie Nsjśw. 
Maryi Panny

WsohA i słońca 5 wri śnią o goazinle 5 min. 03, za- 
ohód o godz. 6 m. 16; długość dnia godzin 18 m. 12.

Z krakowskiego obserwatoryun Dnia 4 września ter­
mometr doszedł od 11‘9 do 18 4 c,; barometr podnosił 
ale azybko

’n’a 6 września o godzinie 7 rano stan barometru 
746*0 mm., termometru 11 9 C.; wiatr południowo-za­
chodni

Priepowiediua dla Galłcyi zachodniej na t  września: 
niestała pogoda.

Cział ekonomiczny.
x  Szkoły e przemysł krajowy. Sskoły już i  

but otwarłj wrota, ale dopiero dsiś jutro rospo- 
oaynają się lpna prsj borów szkolnych na wlę- 
kaaą skalą. Dlatego dalś właśnie przypominamy 
naucsysielstwu, rod«icom i eałej młodzieży sskolnej 
rbowlaiek poparcia nrzemysłu krajowego także 1 na

tem pola Wieaeń i łresst sagrożone w swym sta­
nie posiadania, sawsz- jednak w pomysły bogate, 
bes z cyt u ich skrapulów zaopatrują cierpliwy papier 
w napisy „wyrób krajowy" itp. Jnż przed kilku 
tygodniami ostrzegaliśmy przed zielonemi! blokami 
taoryki pesatef nklej, która na wylotach swych u- 
mieszcza taki osinkańczy napis 1 niestety znajduje 
na wyroby te miejBce u wieiu kupców, grosistów i 
deUtall&iów. Kupcy jednak dziś chybi na brak wy­
boru uiędsy krnjowetul produktami tej gaięzi skar 
zyć się nie mogą gdyż już znaczna llczDa firn kra­
jowych wyrabia wsieiakle papierowe przybory 
szkolne.

Należy więc kupować te zeszyty szkolne, które 
posiadają wspólną oenronr ą markę krajową L. F 
P. (Liga Pomocy przemysłowej). Zwracamy także 
uwagę, że istnieje atrament, ołówki i pióra wyrobn 
krajowego.

X  Wystiwa W Sanoku, staraniem Towarzy­
stwa ogrodnlczo-pszczelnlczego i zarząd” powiat. 
„Kółek rolniczych" w Sanoku odbędzie się tau wy- 
ztawa roiniczo-pszczelnlcza w połączeniu z wystawą 
Tswarzystwa cnowu drobiu i królików. Wystawa 
trwać będzie od 28 września do 1 października. 
Rasem z wystawą odbęazie się t a r g  na  o w o c e .  
Zgłoszenia do 20 bm.

X  Ocena masła. Na posiedzenia komitetu ocen 
i w/etaw masła uchwalono wr wrześniu b. r. urzą­
dzić w Rzeszowie II ocenę maiła. Mleczarnie, któ­
re z jakichkolwiek przyczyn nie otrzymały o tem 
dotychczas zawiadomienia, a chciałyby wziąć udział 
w ocenie, niechaj ale zgłoską wprost dr krajowego 
binra mleczarski,go (Lwów, gmach sejmowy). Po 
ocenie odbędzie się zebranie właścicieli i kierowni­
ków mleczarń.

x  Dyrelccya kolei państw, ogłasza- z powoan 
odpustu w Mogile kursować będzie w czasie od 14  
do 21 b. oi pomiędzy Mogiłą a Czyżynami osobny 
pociąg osobowy, odchodzący z Mogiły o godz. 6*26 
wieczór i będzie miał połączenie do pociągu osobo­
wego, przychodzącego o godz. 7 10 do Krakowa. 
W  niedzielę 17 bm odejdą z Krakowa prócz zwy­
czajnych pociągów osobowych także nadzwyczajne 
w godzinach 9 30 rano, 1 1 4 0  przed nołudniem i 
5*30 po południu, a z Mogiły o godr 10 12 przed 
południem, 2 4 6  i 4 3 2  po południu, ewentualnie i 
o 8*18 wieczór.

Z , le|s“ e| oentralnel argawloy na bydls w Krakowie.
Kraków, 5/9 1305 r. Na dzisiejszy arg ipędsono: a) 
oyó/a rogaieg rouego 81 sztnk, b) jałownlka 86 sztuk, 
o) cieiąt 114 sztuk, d) owiec i kóz 7 sztuk, e) niero­
gacizny 919 zztuk. Razem 456 tztuk.

Wory z p< z ’ płacono po 08 do v8 kor, woty opa­
sowe po — do -  kor., -rowy po 65 ao 68 kor., Lu- 
haj< po 68 do 74 kor., cielęta pr 148 do 156 kor. za je- 
dec. cetni.r metryczny żywej wagi, oieięta na sztuki pc 
88 do 60 ki r , nieiogaoiznę tuorn:, żywej wagi za 100 
klg. po 64 ao 60 kor., nlerogaciznę tnczną po 72 do 
78 kor. ca jeden c-nnar uietr rzeźnej wagi

Sprzedano dla miejscowej konznmoyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 410 sztnk, na eksport i i ł  roga­
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 30 sztuk, nie­
rogacizny 16 sztnk, ozostsło do drugiego targa — 
sstnk.

Feny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Wiedeń, 5 września. Pszenica słaba ztarsza 8*76 do 

9 20, psztni ,3 słaba nowa 8-66 dr 9'— ; żyto słabe 6 80 
do 6 96; jęczmień nztaiony niezmieniony; kukurudza sil- 
8-50 do 8*70; owies bardzo słaby 6 80 do 6'50; rzepak 
spokojny; koniczyny brak.

Pochmurno.
BqtfaptSct, 6 » rześaia. Psseulna na październik 15 78 

do 15-80, pzzenioa na awiecień 1906 1640 do 16-42; 
żyto na październik 19 80 do 12 82, żyto na kwiecień 
1906 13 48 do 13'60; owies na październik 1194 do 
1196; owies na kwiecień 1906 12'54 do 13 66: sukory- 
dsa na aWpień —•— do —•—, kukurydza na wn licu 
—•— do — ■— ; knkntydta na utaj 1906 13‘2C do 16 29, 
rzepak na sierpień — ’— do — •— .

Oferty mierne, oh.ęć kupna mierna asposoblenle spok . 
wiatr.

B .  O a  b p y e l s k a  ( K p a H Ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonia i p ia n o le  — irajowb i zagra­
niczne —  nowe i przegrane — za gotówkę i 
gyłaty —  bez zaliczki

ii c aiŁa l^cnsL ..
L w 6 w , 5 września. 

Pomnik Bartosza Głowackiego. Robota budo­
wlana przy pomniku Głowackiego w parku Łycza­
kowskim postępuje raźno, Komitet chciałby odsłonić 
pomnik 24 b. m. w czasie wystawy prac uczniów 
rzemieślniczych i zjzzdu rękodzielników tudzież 
przemysłowców Czy jednak nastąpi w tym czasie 
oasłonięcie, nie ma pewności, bo przedewszystklem 
brak pieniędzy na dokończenie budowy, dragi zaś 
wzgląd opiera się na tom, czy pracz przy podsth 
wie figury będzie mogła być w odpowiedni czas 
ukończoną Pierwszą przeszkodę powinno spoie- 
czoństwo rychło usunąć przez nadsyłanie składek 
do kcmRetu Dndowy (laba rękodzielnicza we Lwo­
wie, ratusz) Komitet postanowił udać się do re- 
prezentacyi miejskiej a prośbą o odpowiednią snb- 
wencyę na bndowę pomnika dla chłopa-bohatera i 
spodziewać tlę można, ze prośba zostanie uwzglę­
dnioną.

Figura Głowackiego kosztuje 2 4 0 0  ioron, postu­
ment 1920  koron, koszta transportu, ustawienie po­
mnika i inne wydatki obliczono v* 680 koron, ra­
zem tedj wyniosą koszta budowy 4900  kerou Ze­
brano dotychczas 2787 koron 72 h., brakuje więc 
jeszcze przeszło 2000  koron

Z lwowskiego uniwersytetu. Nadzwyczajny pro- 
fesoi teologii pastoralnej, dr Alojzy Jongan, aon+ał 
zamianowany profesorem zwyczajnym

Komlsye egzaminacyjne. Minister oświaty za­
mianował dla rygorozów lekarskich w lwowskim 
uniwersytecie: komisarzem rządowym protomedyka 
Mernnowicza, jego zastępcą krajawegc inspektom 
sanitarnego dra J Barzyckiego; egzaminatorami 
przy órngiem rygoroznm medycznem profesorów 
Raczyńskiego, Halbana i docenta Wiczkowskłogo; 
egzaminatorami przy trzeciem rygoroznm profeso­
rów: Łnkasiewicza Ziembicklego, SchrLmma i do- 
centa Balickiego.

Dla egzaminów farmaceutycznych egzaminatora­
mi: z fizyki prof. Zakrzewskiego, z botaniki prof. 
Ciesielskiego, z ebemil ogólnej prof. Radziszew­
skiego i Bądzynsklego. Przy rygoroznm komisarzem 
rządowym dra Mernnowicza, jego zastępcą dra La­
cho wlcaa; egzaminatorami: z chemii ogólnej i far­
maceutycznej prof. Radziszf WBkiego, z farmakogno- 
zyi prof. Fopielskiego, nadte egzaminatorami apte­
karzy Karola SklepińBkiógo i Jakóba BeiBera.

W sprawie drożyzny mlą8B we Lwowie Odbyła 
w sobotę włeizorem komisy:* aprowizaeyjna Rady 
miejskiej kilkugodzinne posiedzenie, na którem 
ncbwaiono między lnnemi polecić magistratowi, aby 
przygotował propozycye co do otwarcia jrtek miej­
skich s mięsom s rseźni miejskiej i aby zajął się 
sfcudyami w sprawie założenia kasy targowej i tar­
gowicy na mięso prowincvonalne. Postawiony nato­
miast prses dra Mlkołujrklego wnioBek, aby magi-

S  0  W  A  £  £  S  0  a  U  Ł

stja* opracował pian objęcia przez gminę pośredni­
ctwu w dostawie mięsa i sprzedaży mięsa w jatkach 
gminnych przekazano do rozpatrzeniu subkomltetowi. 
Do tego samego subkomitetu odesłano również wnio­
sek p. Thoma, aby Btarać się n rządn o otwarcie 
grauic losy jakiej i rumuńskiej dla bydła 1 trzody.

Wypadek z bronią we Lwowie W  niedzielę 
w rodzinie ks. Wład Sapiehów r,durzył się straszny 
wypzdek. Drugi z rzędu ich syn Józef, 17-letni 
chłopak, uczeń szkoły realnoj, zajęty był czyszczę 
niem rewolweru. Ponieważ nie wyjął poprzednio 
nabojów, jeden z nich eksplodował i ranił w pierś 
młodzieńca, trafiając go w okolicę serca. Zdaniem 
ordynującego lekarza stan młodzi ouca iest bardzo 
poważny, jednak nie beznadziejny.

Sezon operowy we Lwowie rozpocznie się w 
ostatnich dniach września, między 25 a 30. Sezon 
rozpocznie „Chopin" Orefice’go z p. Leliwą w roli 
tytułowej.

Pożegnanie. Mianowanego dyrektorem poczt w 
Sersjewie p. Gaberlego, który był dotąd raduą dwo­
ru przy lwowskiej dyrekcyi poczt, żegnano w so­
botę ncztą w sali strzeleckiej Przemawiali: prer 
Geferowici, radcy Wopaternl, Laski i inni.

Z JyreKCyl poozt I telegrafów. Naczelny dy­
rektor poczt 1 telegrafów Jan Seferowicz wyjecnał 
na czterotygodniowy urlop Kierownictwo galicyj­
skiej dyrekcyi poczt i telegrafów objął starszy rad­
ca pocztowy Lnawik Tikor.

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę. „Sztygar". ■
We erwartek: Karykatury1'
W ; iątek: „Lysistr-

I Bosyi i załam rosyjslneoo
O skłdtfrie przyszłej Damy państwowej dają 

nam pewne wyobrażenie listy wyborcze zesta 
wionę w rosyjskiem ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Według tycŁ list przypadać ma 
na reprezentantów stann włościańskiego 273 
członków Dnmy, a zatem 66 3%  ogólnej liczby, 
na reprezentartów ziemian (większej własności 
ziemskiej) 91 członków ę22•/,), a na reprezen­
tantów miast 48 członków (ll-7 ° /#). Dla inte- 
ligencyi miejskiej nie wiele więc znajdzie się 
mandatów.

T a k i e j  Dumj bitrokrecya rosyjsKa n.e po­
trzebuje się zbytnio obawiać.

Tymczasem korespondent londyńskiego „Ti- 
mosa dowiaduje się, ze wybory do Dumy od­
roczone zostały na c a ł y  rok.

W  sprzeczności z tą informac/ą jest donie­
sienie , Rnsi“ , iż Dama, zebrawszy się w ozna­
czonym poprzednio czasie, zajmie. bm zaraz na 
wstępie dalszemi ważnemi reformam. wewnętrz- 
nemi. „Ruś" donosi dalej, że wkrótce już ukaże 
się manifest carski, proklamujący w o l n o ś ć  
z e b r a ń ,  s t o w a r z y s z e ń  i p r a s y  Zapo­
wiedź ta nie brzmi zbyt prawdopodobnie.

Dziwnie wobec tego doniesienia przedstawia 
się następujące zajście Przedwczoraj w pomie­
szkaniu członka ziemstwa Bajanowa w Moskwie 
odbyło się posiedzenie k o m i a y i  z a s t ę p c ó w  
z i e m & t w. Zaraz po otwarciu posiedzenia zja­
wiła się polieya, aby na rozkaz generał-guber- 
natora zamknąć posiedzenie. Mimo, iż polieya 
groziła użyciem gwałtu, zgromadzeni odmówili 
posłuszeństwa. W  końcu osiągnięto pozwolenie 
na dalsze obradowanie pud warankiem, że po­
l i c j a  b ę d z i e  o b e c n ą .

Rząd, jak się zaaje, pragnie uspokoić szerokie 
koła ludności rozmaitem ulgami materyalnej 
natury. Obecnie donoszą, że jedną z najbliż­
szych reform będzie s k r ó c e n i e  c z a s u  s ł u ż ­
b y  w o j s k o w e j .  Obecme trwa ona 18 lat, 
w tem 3— 5 lat w linii, w przyszłości ma trwać 
tylko 10 lat, w tem dwa łata w linii. Reformę 
tę pozoruje rząd rzekomemi doświadczeniami 
z ostatniej wojny.

Na razie atoli przeprowadzana z wielką su­
rowością —  mimo zawarcia pokoju —  mobili- 
zacya wywołuje wielkie oburzenie wśród ludu. 
Agitatorzy rewolucyjni opowiadają podobno lu­
dowi, ze powołani pod Droń rezerwiści jednak 
wysłani będą na pole walki i że doniesienia o 
rzekomem zawarciu pokuj u są tylko podstępnym 
manewrem rządn. —  W R y d z e  wobec tego 
z 70U0 powołanych rezerwistów stawiło. się 
tylko 6000.

Na Kankazie toczą się w dalszym ciągu krwa­
we walki miedzy O r m i a n a m i  a T a t a r a -  
m i - P e r s a m i .

Warszawski „Kuryer Polski" donosi, że .dy­
rektorowie gimnazyów rządowych otrzymali roz­
porządzenie ministerstwa światy, że uczniom 
gimnazyów pozwolono jest w obrębie gmachn 
szkolnego, w godzinach pozawykładowych, p o ­
r o z u m i e w a ć  s i ę  w j ę z y k u  o j c z y s t y m  
p o l s k i m .

Może i to „ugodowej" nasi uważać będą za 
w i e l k i e  nstępstwo.

(Telegramy ,,N. Reformy1 z 5 września)

Zaburzeniu w Libawie.
Berlin. W Bdług prywatnych wiadomości z L  i- 

b a w y  p r z y s z ł o  tam.  w s o b o t ę  w i e c z o ­
r e m d o z a b n t z e ń .  Gdy powołani pod broń 
r e z e r w i ś c i  maszerowali na dworzec, w i e l ­
ki  t ł u m  l e d z i  r z u c i ł  s i ę  na  o d d z i a ł  
e k s k o r t u i a c y ,  oraz wezwał rezerwistów, aby 
s t a w i l i  o p ó r .  Kozacy natarli na tłum i roz­
proszyli go. Pewien oficer dragonów został zra­
niony kamiennm. Z pobliskiego donn strzelano 
dc wojska. Kizacy dali również ognia i wtar­
gnęli do aomn, z którego strzelano. 8 osób ran- 
nyoh, z tego jedna już umarła. T a k i e  j e ­
d n e g o  u r z ę d n i k a  p o l i c y j n e g o  z a b i ­
t o  i r a n i o n o  k i l k u  ż o ł n i e r z y .  Areszto­
wano 122 beób. Porządek w mieście już przy­
wrócono. Fabryki są już w ruchu.

Gwałty policyjne w Kiszyniewie.
Klszyniew. Wczoraj miał się tutaj odbyć po­

grzeb pewnej biednej kobiety nazwiskiem Lea 
Kórperm°nn, k t ó r ą  z a b i l i  u l i c z n i c y .  
Wielki tłnńi ludzi, złożony z żydów i robotni­
ków, towarzyszył konduktowi. N a g l e  r o z l e ­
g ł y  s i ę  s t r z a ł y  i z j a w i l i  s i ę  po l i -  
c y a n c i  i d r a g o n i  z d o b y t ą  b r o n i ą .  
Zwłoki wyrzucono na śradek ulicy, lecz tłum 
je zabrał. W i e l e  o s ó b  o d n i o s ł o  r a n y  od 
u d e r z e ń  s z a b l a m i  i k i j a m i ,  o i & z o d  
b r o n i  p a l n e j .  SprawozdQwców dziennikar­
skich polieya nie dopuszczała do miejsc* wy­
darzeń. Rannych odstawiła poiicya do szpitala. 
Publiczności nie Dozwolono odprowadzić /an 
nych Szpital żydowski otoczyło wojsko P i ę ć ­
d z i e s i ą t  o s ó b  a r e s z t o w a n o .  Tłum roz- 
szedł się w Dośpiechu Przed budynkiem poli­

cyjnym i przed szpitaiem żydowskim zebrało 
się bardzo wielu krewnych i znajomych osób 
rannycL i aresztowanych, chcąc się czegoś do­
wiedzieć o icb łosio. Około wieczora uspokoiło 
się w mieście. Główne punktu obsadzone są 
przez patrole. O liczbie rannych nie ma dotąd 
wiadomości.

J P o k o j .
Traktat poKojowy z o s t a ł  d z i ś  p o d p i s a ­

ny. P aiyfika ;ya obn rząaów m* nastąpić w 
ciągr dni 50.

Tymczasem na polu walki jeszcze dnia 3-go 
b. m przy szło do nowego krwi rozlewu. W dnin 
tym —  jak donosi generał Liniewie? —  woj- 
ske rosyjskie na Korei odparło kilka energi­
cznych ataków sześciu japońskich batalionów 
z 12 działami. Równocześnie podjęli Japończy­
cy ofenzywę przeciw rosyjskim oddziaiom koło 
Kiankeregin.

Dziwny to pokój — wśród dalszej walki. Ozyż- 
by dowódcy obustronni jeszcze nie otrzymali 
dotyczących instenkcyj?

Rzymska „Tribnca" donosi z Tientsinn: Wia­
domości o poważnem niezadowolenia w Japon:i 
potwierdzają się, jednakże pog'oski o ruchu re­
wolucyjnym są  n i e p r a w d z i w e .  Przerwanie 
połączeń kablowych spowodowju gwałtowny tai- 
fnn na morza Japonskiem.

(Telcii r . Nowej ftetormy" z b września).

Traktat pokojowy.
Paryż. „Matin" donosi, że na podstawie in- 

tormacyj podać może szkic pokojowego tra­
ktatu rosyjsko-japońskiego.

Wstęp przypomina fakt zamianowania pełno- 
mocirków pokojowych i usiągnięcia przez nich 
porozumienia.

A r t y k u ł  I konstatuje fakt przywrócenia 
pokoju i przyjście do skutkn porozrmienia mię­
dzy Bosyą a Japonią —  A r t. II nznaje prze­
w a g ę  i n t e r e s ó w  J a p o n i i  na  E o r e i .  — 
Ar t .  III mówi o r ó w n o c z e s n e m  o p r ó -  
ż n i e n i n  M a n d ż n r y i .  —  Ar t .  oświad­
cza, że prawa Rosyi do L i a o t u n g n  p r z e ­
c h o d z ą  na  J a p o n i ę .  —  Ar t .  V konstatuje 
h a n d l o w e  r ó w n o u r e w n i e n f e  w s z y s t ­
k i c h  n a r o d o w o ś c i  w M a n d ż n r y i .  —  
Art .  VI dotyczy podziału k o l e i  m a n d ż u r ­
s k i e j  w miejscowości K u a n g c z e n g .  — 
Ar t .  VII wkłada obowiązer nt, Rosyę i Japo­
nię przeprowadzenia p o ł ą c z e n i a  k o l e j o ­
w e g o  w Kuangczeng. —  Ar t .  YUI postana- 
w a, że obie części linii kolejowej mają być 
w tun sposób administrowane, aby obopólny 
ruch n ie  b y ł  t a m o w a n y

Ar t .  IK postanawia, żu Rosya odstępuje Ja­
ponii część Sachaiinu po 50 stopień szerokości 
geogr., przyczem zastrzega się w o l n ą  ż e g l u ­
g ę  w c i e ś n i n i e  L a  F e r o u s e  i w T a ­
t a r s k i e j  c i e ś n i n i e  m o r s k i e j .

Art .  X  wylicza prawa r o s y j s k i c h  k o l o ­
n i s t ó w  na  S a r  ba l *  n i e ,  którzy zachować 
chcą swoją naiodowość; Japonia jednak m o ż e  
z e s ł a ń c ó w  w y d a l i ć .

Ar t .  X I przyznaje Japonii p r a w a  r y b o -  
ł c 81 w a na wodach wschodnio-syberyjskich. — 
A rt. XII. Rosya i Jacon.a oświadczają, że 
o d n o w i ą  t r a k t a t  h a n d l o w y .

Ar t .  X F I dotyczy j e ń c ó w  i z w r ó c e n i a  
f a k t y c z n y c h  k o s z t ó w  za i c h  u t r z y ­
mani e .

Ar t .  XIV postanawia ze traktat będzie zre­
dagowany w języku f r a n c u s k i m  i a n g i e l ­
s k i m;  w kwestyach spornych tekst francuski 
jednak ma uchodzić jako autentyczny, —  A rt. 
X Y  zapowiada, że ratyfikacya traktatu nastą­
pić ma do 60 d n r

P i e r w s z y  a r t y k n ł  d o d a t k o w y  po­
stanawia, że opróżnienie Mandżury przez obie 
strony nastąpić ma w przeciąga 18 m i e s i ę 
cy , ale oba mocarstwa, czuwające nad linią ko­
lejową, maią Drawo pozostawienia po 15 ż o ł ­
n i e r z y  na  1 k i l o m e t r .

D r r g i  a r t y k n ł  d o d a t k o w y  pustana- 
wla, że specyaina komisya oznaczy l i n i ę  g ra ­
n i c z n ą  na S a c h a l i n i e .

'  W o ń  i t e l e p i t a  

wiadomości „N. Reformy1
t dnu 5 września.

Cholera.
Lwów. „Gazeta Lwowska" donosi W P f d -  

wi  N a r o d o w e j  wyzdrowiał w dnin wczoraj­
szym ostatni chory w rodzinie flisaka Mącireg", 
Pozostaje zatem w leczeniu jeszcze tylko żan­
darm Beck Świeżych wypadków zasłabnięcia 
na cholerę, albo wśród objawów podejrzanych 
w kraju n e było. Jak donoszono, flisak który 
w Grodzisku, w powiecie łańcuckim, zacnoro- 
wał, jnż wyzdrowiał. JaKhoIwiek jest bardzo 
wąrpliwą rzeczą, czy zachodził tu wypadek cho­
lery, mimo to zarządzono wszystkie potrzebne 
środki ostrożności.

Ze względu na mający się odbyć 8 września 
w Leżajsku (w powiecie łańcuckim) wieiki od­
pust, na który ma przybyć tysiące pielgrzy­
mów z Królestwa Polskiego wydało namiestni­
ctwo zakaz wpuszczenia tych pielgrzymów do 
krajn i zarazem poczyniło starania, aby za 
wpływem iuchowieustwa ograniczyć o ile mo­
żności także rnch pątników z kraju w dniu tym 
do Leżajska. Ponieważ jednak wątpliwi, jest 
rzeczą, czy z powodu krótkości czasu starania 
te uwieńczone zostaną pełnym skutkiem, poczy­
niono wszelkie p-zygotowania, aby w razie po­
trzeby możliwem było zapobiedz niebezpieczeń­
stwu zakażenia się pątników, a dla nadzorowa­
nia tych zarządzeń ochr innych wydelegowano 
na miejsce inspektora sanitarnego drr Barzy­
ckiego

Królewiec W powiecie kłajpedzkim ęMemel) 
stwierdzono kilka, nowych wypadków cholery, 
z których dwr miały przebieg śmiertelny.

Poznań. W  okręgu regencyjnym bydgoskim 
zachorowało dalszych 17 osób wśród objawów 
podobnych do objawów choiery W  pięciu z tych 
wypadków s t w i e i d z o n o  r z e c z y w i ś c i e  
c h o l e r ę  a z y a t y c k ą .  Dwa skończyły się 
śmiercią chorych.

Bydgoszcz „°std. Presse- donosi, ze u pe­
wnego więźnia w więzieniu w K o r o n o w i e  
stwierdzono cholerę azyatycka. Sześciu innych 
więźniów zachorowało wśród objawów cholery,

W  Siedlisku zachorował jeden robotnik na 
cholerę, w Wilczaku z mar1 prawdopodobnie na 
cholerę telegrafista

Nr S03 3

Brema. „Wiener Ztg.1 donosi że władzo le- 
Kaiskie narządziły wzmocnienie Kontroli n a d  
w y c h o d ź c a m i  specyaln.u zaf dozorowane 
będą p r z y t u l i s k a  d l a  w y c h o d ź c ó w  
Rząd angażował sześciu lekarzy. Dotąd nie za­
szedł jeszcze żaaen w i p < d b k c h o l e r y .

Rada państwa i Sejmy krajowe
Wiedeń. Zapowiedziane konferencje prezy­

denta gabinetu, dra Gautscha, z przywódcami 
stronnictw Rady państwa, jak się zdaje, dziś 
się rozpoczęły. Dzisiaj był n barona Gautscha 
prezes klubu czeskiego, dr P a c a k .  Konfezen- 
cye te mają na celu ustanowienie p r o g r a m u  
p r a c y  d l a  S e j m ó w  k r a j o w y c h .  Dalej 
jak słychać, ma prezydent gabinetu udzielić 
przywódzcom stronnictw wyjaśnień co do sy- 
t u a c y i  na  W ę g r z e c h .  W  kołace rządo­
wych uważają ją za tego rodzaju, że m e  w y ­
m a g a  k o n i e c z n i e  z w o ł a n i a  R a d y  
p a ń s t w a .  „ eżeli także przywódcy stronnictw 
po otrzymania dotyczących wyjaśnień podzielać 
będą zdanie rząda, n a s t ą p i  n a p r z ó d  so­
sy  a S e j m ó w  k r a j o w y c h ,  a p o t e m  do ­
p i er o ' ,  o k o ł o  l i s t o p a d a ,  z w o ł a n ą  z o ­
s t a n i e  R a d a  p a ń s t w a .

W stan oskarżenia.
Buuapeszt. Dziś odbyło się trzygodzinne po­

siedzenie komitetu wykonawczego koalicji opo­
zycyjnej. Na posiedzeniu tem uchwalono w y ­
to  c z j  ć g a b i n e t o w i  p r o c e s  o samowolę 
i nadużycie władzy. Dotyczący wniosek o po­
stawienie gabinetu w stan oskarżenia zgłoszony 
zostanie zaraz na piorwszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego w dniu 15 września. Dla wypra­
cowania tego wniosku wyznaczono osobny pou- 
komitet.

Sprawa marokkańska.
Berlin. Kauclerz Bnelow konferował wczoraj 

z amDasadorem f r a n c u s k i m

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł t a d y s ł a w  P p o k c  s o b -  

Wydawea:
B fio h a ł K o n  o p ib s k i.

N A D F I K A N E .
(Artykuły w tym dnuit ni- yoehoba* -d

RedakerY

C. k. i „ądowo apiŁ^nions

WYZSZA  SZKOŁA  SKRZYPCOWA  
Roberta Poselta

b, profe„orn międzynarot*, Akademii ruzyozhs] w Paryti.
ul Radziwtfłow8ka, L. 19

K o n  od 1 w n e t a la  2876 4 10 
Zgłoszbma od 1— 7 września między godz. 4— E

Powróciłem.

Derrtysta dr T. Tygzeeki
Ulica Jagiellońska, L. 5

Dr £u il M n7i
b. sekunda-ynsz szpitala Sw Łazirzr, powrócił 
i o-dynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
rano oć godz. 10— 11 i pc południu od 1— 4

Ulica Sławkowska, 4 I piętro

P o w r ó c i ł a m
i przyjmuję w moim talonie kosmetycznym przy
ulicy Biskupiej, L. 14, jak dawniej, od godziny 
11— 1 i od 3— 6 po południu. 3069 1 3

Wilma Baruchowa.

Kurs? telegraficzne,
Wisdsć F - t*« alt
Akcja soi j  isckligo u d i ‘ . kredytowego (oG GO. 

Akcje wegiersk.ego k«dytoweg< 790-— Akoyi
Angloi ■oku 818*50 Akoyt TTnioc înku 65976 Akcje 
L&nderliuikii 447*— Ake, Buktoreinu 674*75 Ar n 
B u.noredii 1045 - .  oka Galicyjskiego Banku hipole 
oanegu 56C — . A ko je *elei psLictwowydL 676*25. Akcji 
kej i jofn Inlowej 106*60. Akcyr kolei FlbethL 448 — . 
Akcyt koiel piitaoontaj 689C Akoye koiel rsernlowie 
akie) b84*—. Akoye A lplny 64676. Akc; r Rlnu Mariny 
662 50 Akcyt T1rMHeg< Towsrsritwr ielisnegi 8766 — . 
Akoji Fiurykl brr- ( 541*— , A\oye Tnreokie tytoniowi 
381*— . Akoyb Gilloyjikiegu KirpsoLlegi "'owsrsystwi 
m ftowego 920 - .  Cbllgseye v«rii riWie indemnlsicyj” 
<.6 80 Renta msiows 100 65. Ronti k—on »wr lustryp 
x 10*65. Renti koronowi wigierski 97*10. 66 L Listi 
Towirsystw kredytowego siansklego 99*96 4*/, List
Binku hipoteczne;**? Hf— . 4 Js' j  Linku ilpotr 
otner 101*36. 6 '/, Listy Linku hipotecznego .2*60 
4*/s Llst> Jinkr k-rjowegr, i*0*—. 4V,V/,  Lizty J u l ' ,  
krajowego 709*06 5V« krmaniije otugreyr Binku krr 
joweg — *—. 4•/, gińllcyjzkie oelig*c>* rrfnioyjn* 
100 06. 4, .łgUloyje^t oź cłzj k i jo i .i  z I8n» *. 29*95 
4*,, Potyozk j* lista Lw< w* 99*30 Li zy inieokia 144 95 
Milki 117*49. RnbR 951 —.

Usposobienie: Po birdkn silnym i częściowo ożywić - 
nym przebiega zimknię iii ni odp. mc Lal Berlin i bu - 
dipeszteńskie v ypfaty sj onojmejsze.

Lukier Łaby V  *4J dc 2760. S^rytas niezmi eniony 
88*60 db 89*—  N ih i nlezmienioii.

Cannlh Izby handlowej I przamyalawe| 
w Krahuwla

6 wrzeźiilr (godz. 1 w pofodi ie.)
I. Wilsty. ptaoi

Ruble papierowe . — . . . . . 968 — *5* —
Mark. niem eoki > 117 — 117 60
Franki papierowe 96 90 9b 70
Dwudziestofrinkiiwki w zlocie  19 06 19 15

łi. U*ty zastawca.
4V> Litu zztłj .roe prem Buki hlpot. lin  — H 8 — 
4lV /', Listy zastawne Banku hlpotaozi 100 76 101 76 
4*/, „ „ p 9Ł 76 91 75
D/r/s w* 1 w m w r mnku krajowego 101 5u i05 50
4*,', Listy sastiwne dansn krajowego . 99 76 100 60
4*(, Listy sasi. gel To - kred, iłem meok. 99 75 — —
4*/. . t « . LMetn 99 75 ----
4v............................................. ..........  bs-letn. »9 80 100 00

III. Oklei nyz I aałyozM,
4 V, t-Licyiskui oliigacye proj na yjni . 9* 6u 100 6Q 
4'/t ^iyrzki krajowa s r. 189? “9 95 100 25
VI, Fożyizkr Esiastb Lwowe "8  26 90 96
4'/,*/, posyjzka miaiCL Lwowu . . i01 — 109 —
S®/, ObLgaoye komunalne Banku kjaj. . -------— —
4 V  > Obiigaoye komun. Banku kraj. . >01 40 109 40
*•/, Obiigaoye kolejowe . . . .  99 95 100 96

IV lasy.
Loty mUlti Krak.wi . . . . . . .  90 — 96i —

V. Akays.
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 665 — o69 — 
Akoyt Banku Gal, dli h. I p. w Kral. — — — -
Akoye kolei Lwów Cierniowne-Jaszy . 688 — 686 —

VI Fabllozar zapisy atugs
4*/t»*/. wspólna renta papierowa . lOu 45 100 86
4L/t,»/, wspólna renta, srehnia 100 85 TOC 76
4*/t renta koronowa austryaoks . 100 50 100 90
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S K L E P
.vy  n a ję c ie ..
Szew3ka 22.

z obszerna ub i ka c y ą  
w śródmieściu zaraz d o  
Wiadomość w sKlepie, 

8068 1 3

!= > t Ó l
d”'J) 1 illny ibnkowy . śriany szklą if z drzwi \ 
ibi, m a siy u z  (wla nia, do czyszczenia zboża 
Unio do sprzedania w salopie kaw Szew ka 22. 

3067 1 3

K ierownictwo Uorrelń ss. Sanguszki w Krzy­
ku przyjmie na praityaę młodzieńca z 4 

klasLmi szkół średnich lab przemysko wych — 
W  czasie 7mio miesięcznej kampanii pr.ygc- 
tnje go na knr* szkrły gorzelniczej w unbla- 
Locb ewentualnie teoretyczny w Krakowie. 
Wynagroazenie .a wiat i za nancę stos >wme 
do umowy. — Zgfocienia: Cholewiński, Krzyż, 
p Tarnów 3066 1 2

L e k c y e  zb io row e
języka angielskiego urządza za bezcen 
Kucharski w Krakowie, ul. Wolska 3,
II p. Udziela także prjwatnie. Uczy 
dobrze, prędko, ramo. aodl l 3

W  pierwszorzędnym miajson kąpielowem jest 
i  trat do sp ried an ii

znakomicie prosperujący (bez wzglein na se­
zon), ze stałą klientelą. Obrót rerzny 40.000 
korun. Sprytny fachowiec miie obrót ten pc 
troić! 11 Zgłoszeni , przy„mnje Jan Trewiczek, 
Kraków, nl. św. Krtyża 9. 3063 1 3

p a l a r n i a  k ^ v v v

poieca częieiomo 
i Fiunomnit 

wj, j c r o c j  gafuhki

fiuty palonej
najnomszym 

i najlensz^m sp< ■ 
sobem za pomoce 
„garąceaopnJwiBtrza*' 

po cenach 
najniższych.

m. j n w o R r t i C K i .

v*oo»a«^„

K A A K Ó W  
3^*1 (IW

atwo 17 0

K a w a le r
lat 2v, z pc.rodn bram stosunków poszukuje 
na tej drodze majOm-iści w celu matrymonial 
nym Pragnąłb; imierić ODecne staim wiiko na 
.■isie. Posiada pralttyltę manipnl. 1 lustratora 
pow., ora. egzari. z ra n państw Listy dla 
„Wawawa“ przyjmuje Adm „X. Ker.“ 1081

fiło flu , mleliaBalDa W ie lK o p ita
pragnie nawiązać korespondencyę z pro 
fedorem^z Gtalicyl w celu matrymonial­
nym. Zgłoszenia do 16 września Poznań 
(Posen) post. resc. pod No NI. W. P. 100.

3U»ó

l l o d y
27 lat liczący, urzędnik poważnej in- 
stytncyi finansowej, z prawem do eme­
rytury, z braku znajomości poszakuje 
na tej drodze towarzyszki życia, pan 
ny, Polki, katoliczki, z odpowiednim 
posagiem. —  Zgłoszenia (nieanonimo- 
we) seryo z forografią pod „ U c z e i -  
w j w do Administracyi „Nowej Refor­
my- . Za dyski ecyę ręczy słowem ho­
noru. Fotografię zwraca. £991 3 0

w pryncypa.uem miejscu, fi1/, metr długi, 4 
motry .zer >ki za 700 złr. a > d c w ynajęcia  
chrześcijańska firma. Wiadomość: pouti rest. 
K ra k  A w pod H . M. ,0 0 . 2982 4 6

Większe lasy
sosnowe, jodłowe lnb dębowe do ścina­
nia, jak również całoroczne prodnkcyb 
kupuję zaraz za getówkę. Listowne 
zgłoszenia przyjmuje Administracya „N, 
Reformy" pod 3 0 6 2 .  30«2 l 3

SZKOŁA

we Lwowie
otw «ftą  zostanie dnia 15 paździer­
nika b. r. w  lokalu przy  ul. Aka­

dem ickiej 1. 4, I p.
Wpisy uczennic przyjmuje się od 16 

września w Skladme fortepianów B, Po- 
łoniecKiego, ul. Klementyny Tańskiej 
1. 1 codziennie od godziny 3— 6 po po­
łudniu. 3006 2 12

Prospekty otrzymać można w „Księ­
garni Polskiej" (ul. Akademicka 1. 2).

ZA DtREKCYĘ; 
H e le n a  S zczepu  n ow sk a . 
A n n a  P o ło n ie c k a .

W i l l e
Modrzejów i Łomnica

w Zakopanem,
w pięknem położenia zaraz d o  s p r z e -  
ó  innr — Wiadomość n dozorcy willi 

na miejscu. 2976 2 8

G: Gebethnera i Spółki-w Mowie
POLECA:

Koron
jiskenazj Szy.non. U n iw e r s y te t  w a rsza w  sk i. Myśli na dobie) . . 1*60 
Bobrzyński Michał, Jaworski Władysław Ieopold i Milewski Józef. Z  d z ie ­

j ó w  o d r o d z e n i ,  p o l i t y c z n e g o  G & llcy i 1 8 5 9 — 1 3 7 3  . . . 7*60 
Bogucka C., Niewiadów ska C. 1 W am 1-ów,.a J. P ie r w s z e  Ć w iczen ia

d o  n a u k i p o p r a w n e g o  p isa n ie  stopień I .................................. — *40
Bołesławiła B. P a r a  c z e r w o n a , obrazek współczesny narysowany z na

tury, 2 tomy , .  2*40
Bonaroicicz S. J. H is t o r y a  c z t e r e c h  m ie s ię c y  2 8  I — 2 8 /V  1905 .

S t r e jk  w  K r ó l  P o l a k i e m .....................................................................4 —
—  Tri,. S t r a jk  m ło d z ie ż y  s z k o l n e j ....................................................1*20

Bryl J A k r o p o l is  w  A te n a o n  ............................................................ — *60
Choikow8ki Wł. ks H is to r y a  p o l i t y o z n a  d a w n y c h  k lr - z t o r ó w

p a n ie ń sk ich  w  G a lio y i  1 7 7 3 —1 8 4 8 . Na podstawie akt cesar
skirj kancelaryi n a d w o rn e j.....................................................................8*—

D z ie je  1 8 6 3  r o k u  p r z e z  a u icrs . „H is to r y i  d w ó c h  la t “ , tom IV 7*80 
Eljasz-Radzikowski W  U b io r y  w  P o ls c e  i  u s k ł a d ó w  w  w ie k u

X V . Z rysunkami na 13 tablicach. Część IV ............................ 10 —
Flach J. dr. S c h il le r a  p o l i t y c z n e  i  s p o łe c z n e  p o g lą d y  . . . .  2*—  
Gliński K. S z la c h c io  n a  s a g r o d z ie , powieść obyczp^owa z XVIII w. 3*60 
Jabłczynski Feliks. R o m a n ą : OkoIo śmierci. —  Przy robotach. —  Szum 

drzew. — Eustachiusz. Panna Anna i inne obserwacye życia. —
Uczciwy człowieK. —  Don Marco Bulion. —  Pantofle...........................350

Karłowicz Jan. S ło w n ik  w y r a z ó w  o b c e g o  a  m n ie j Jasn ego  p o ­
c h o d z e n ia  u ż y w a n y c h  w  J ę z y k u  p o lsk im . Zeszyt III. (L
Ł, M, oraz niektóre wyrazy oi N Jo Ż ) ............................................... 2*60

Keller Helena. H is to r y a  m e g o  r y o ia .  Z angielsk.ego wydanie kry­
tycznego P. Alberta Macy, przełożyła i przedmową opatrzyła Alma
Swiderska....................................................................................................... 6*—

Ko,tar 4. P a n n y , powieść. Wydanie II..............................................• . . . 310
—  S io s t r y  M a lin o w s k ie , ponieść  2*60

Koneczny Fr. dr. D z ie je  n a ro d u  p o ls k ie g o . Opowiadanie dla młodzieży 2*10 
Kośdelski Józef. C o m i T a t r y  d a ł y ?  Poezye . 3*—
K r u o y . t a  d z ie o ię c a  z  r. 1 9 0 5  ............................................................ — 50
Ligocki Ed. K u ź n ic a  I lin a ro w a , szkic dramatyczny w 5 obrazach 1*20 
Lobe J. C. K a te c h iz m  m u z y k i. Z 22 wydania niemieckiego przełożył

Jan KleczyńsKi. Wydanie V, ..................................................................... 1*60
Moszyński P. „L u tn ia 1, pierwszy wybór kwartetów męskich, polskich

i obcych kompozytorów. Zeszyt V ............................................................ 2*60
Omdar. O d  S a d o w y  d o  S ed an u , o d  S ed a n n  d o  C u szim a naj­

ważniejsze fakta dziejów ostatnich lat 40y dla czytelników gazet
zestaw ił..................................................................................................  1*—

Orzeszkowa Eliza. ...I p le śń  n ie c h  z a p ła c z e  K 3*— , w oprawie . . 4*—
Potkański Karol. K o n s ta n ty n  i  M a t o d y u s z ........................................... 3*—
Prus Bolesław. L a ik  a, powieść. Wydanie III, z portretem autora 2 tomy 5*20 
Sakowski K. dr T r z y  la ta  w  w ię z ie n iu  p ru sk ie m . Pamiętnik

więzienny . . . . .  1*20
Rey Mikołdj. Z w y e r c i ń d t o ............................................................................. 80*—
Sienkiewicz Henryk. N o w e le  Wyaanie popularne. 2 tomy K 2 30 opr. 3 20 
Sieroszewski W. K u re a  (Klucz Dalebego Wschodu). Z 28 rysunkami

i m a p ą .....................................................................  . . . 6*70
Sobieski W. T r y b u n  In d u  s z ia c n e o k ie g o , stnayum historyczne . . 3*50 
Spiłzet S. N a j ja ś n ie js z y  P a n  o e s a r z  i  k r ó l  n a sz  F r a n o is z e k

J o z e f  I . Wydanie poprawne 1 pomnożone K 1*50, opr.....................2*—
Starczewski Euq. t w o i u o y a  p r z y s z ło ś c i .  Myśl oa d o b i e ......................1*50
Stasiak L. O b ro n a  .zta udaru , mieszczańska powieść historyczna . . 4*—
Swurczkowsh N. R o ż n e  w i e r s z e ...................................................* . . . — *40
Świerz L. K r ó tk i  p r z e w o d n ik  d o  T a tr . Wyd. II ............................— '60
Sys Stan. A n o r m a ln i  c z y l i  um ysło\v o słaD o r o z w in ię c i  1*20
Wrzosek A. Z a r y s  ż y o ia  J ę d r z e ja  Ś n ia d e c k ie g o  i krótki rozbiór

jego „Teoryi jestestw organ iczn ych "....................................... f ‘26
W y d a w n io t w o  T o w a r z y s t w a  „P o ls k a  s z tu k a  s to » o w a n a “ .

M a ce ry a ły . Zeszyt VI. Budownictwo drzewne. (16 tablic) . . . 5*—
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  h s i ę g a r n ia c n .  2891 8 8

M a g a z y n  m e Dli 
1 Z a k ła d  ta p lo e rsk o  - d e k o ra c y jn y

in>d firmą

A  idEL S     ____
99
HajL O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
.j-tystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrań* 

i od 2 do 5 po południn.
U lic a  B r a c k a  5 . Ma p a r t e r z e .

1763 66 0

Magister farmacyi
znajdzie stałe umieszczenie od 1 pa­
ździernika b. r. w  a p t e c e  W ła d y ­
s ła w a  G a m lń is k fie g o  w  H y ś le -  

n i .  t c n .  3026 2 4

M ło d a  P o lka
wykształcona z językiem niem. i fran. 
mnzyką, szkołą robót i i. d. poszukbje 
posady. Zgłoszenia pod- „Polka 22" do 
Administracyi „N. Reiormy" 3019 3 3

Wina i sp.rytufTza.
Pierwszorzędny dom poszukuje zastępców. Ma- 
Uarent, 21, Qual Pa.edate, Bordeaux. 30491 £

^ t> R A

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu herbata.

Skład w Krakowie: Leon Sykutow 
ski, nl. Szewska 21. 2796 7 20

Wyższy zakład wycnowawczo-nauKowy
J a e ł e n y  R a p l i ń s k i e j

K r a k ó w ,  G o ł ę b i a  6 ,  I  p . ,  2370 9 o
obejmuje A) VI klasowe liceum z programem gimnazyalnym boz języków sta­
rożytnych i B) 4 klasy przygotowawcze z programom szkół normalnych.

Zapis uczenie stałych i dochodzących odbywa się codziennie od 10—12 
1 od 3— 5.

Fgzamina wstępnb i poprawcze dnia 9 września.
Kurs nauk rozpocznie się dnia 11 września.

~ f- W 49 H

Gustaw Goldstein
KraHftw, Karmelicka 4,

handel towarów korzennych, deli­
katesów, oraz R e s ia u r a c y a

dinoti P. T. Publiczności, ż« od dnia dzisiejszego zamiast 
pi#n pilznensKiego, podawać pędzie znane z dobroci

piw o (esarsHie i la  p t a f ó K i t  
piw o Granat & la  Hulmbacbsljie

z browaru J. E. nr. Larisch-NIOnnicha w Karwinie.

Praytem poleca wielki wybór win, wódek krajowych i za­
granicznych, owoców południowych. —  Kuchnia wyDorna. 
Przyjmuje abonament pod najpizystępniejszemi warunkami.

2989 3 3
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S e n s a c y j n a  N o w o 6 ć ! ! 2
W ie s ła w  H elu- uk (autor Ugodowców)

K rólobójcy
Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języau angiel­

skim i francuskim.
29oo 6 20 C e n a  K  a * o u .

S ta n is ła w  K u t r z e b a ,  Docent Umw .Tagiellońsk.ego

Historya ustroju Puls * i
w zarysie.

C i  n a  K  3 * 5 0 ,  w  o p r a  w i e  p i ó o l e n n e j  X  4 * 5 0 .

Wydawnictwa księgarni Polskie] we Lwowie.

oroda 6|jvVrzośnia i905.

STANISŁAW STACHOWSKI
w ^ K ra k o iv łe t” p r z g  ul. S ła w k oiosk ley  l. 1,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble etylowe I fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery. firanki, dywany, łóika żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran­

cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne 
Podejmuje się wszelkich urząazen apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania I pokrywania mebli, 
materaców, zakładania Firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

mnych dekoracyj 3021 9 10

Kurs przygotowawczy
do

Ł g i a u u n o t  z  r a c h u r k e  w o ś s i  p a ń t t w o w o j,  k a s o w e j i bu- 
cb a U e ry l n o ie a  , p o d w ó jn e j ,  urządzam nadal według najnowszych 
w y m a g a ń  k o m is j i  e g s a m in a o y jn e j.  — Również uazielam ti -> ak* 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
D l a ,  p a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
Korzystny rezultat t e j i e  zapewniony.

H e n r y k  G ottlw b
rut f gz. naucz. rach. państw, i t. d.

2792 7 30 K r a k ó w , u l. D ie t lo w s k a  68 , I I  p ię tro .

:aWinogrona stołowe
najpiękniejsze szlachetne gatumd, znpeinle doj­
rzale słodkie, - ‘alk e, za 8 K, « llw k l, nie­
bieskie, Modkie za K 2 60, w połowie wino­
grona. w połowie śliwki za K 2*80, m iód  
p r a . .  za 7 K — nizyatko pc 6 kg. opła- 

tn , do każdej otacyi wyżyła za zaUozką

S e b a s t y a n  H a h n
t®ra«em (Werschetz) Połrd. Węgry 

2969 6 6

N a jw ię k s z y  Z a k ła d  p o g r z e b o w y

%3 n  i U f i  o J  n e g o
Główny skład i 'abryza tramie: przy nl i  ■. T o n u  I. 4  (ta: przy Plaon Szoze-

pańskiml Telefon Nr 381. — Filia ul- H o p rra ik a  I. «-
Zakład arz&dza pogrzeby dla esiystkioh stanów, -la* "ia sam wsrystkie for­

malności, uchylając pozostałej .odwinie wszelkie trndy. Hównłeż podejmuj* się prae- 
wozn zwłok do wszystkioh krajów Enropy

Na łądanle rplata r rat-c miep ecznyoh.
Posiadając własne kaiakraby, odstępuje miejsca pojedyncze ra wieozne cztiy, 

tu izlei pr yjmi ję zwłoki da tymczasowego przeohowania z* miornym ozynszem mie­
sięcznym. '

U W A Ó d  Niektórzy r prWsiębloroów krako wskich ogi-«zają, iż mam własny 
,j  rno trumien, cc jest niezgodni> i  prawdą, gdyż żaden z nioh nie ma fachowego

Kząaowo

l i m n  # i m r a r a i . s z t D c z . ^  i n u c j i i u c k  liczm uzych
pod firmą

K . R ż ą c a  i C h m u r s k i  w  K r a k o w ie
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 88*. 69 o

wyrabia pod kontrolą koiaisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e i » a i n ©  s z t u c z n e
odnowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESEFEBLEBSKIEJ 

SELTER8KIEJ VICHY, MARYENBADZKIE./, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 

specyalne lebasuicM
jak: litową, broi: wą, jodową, żelazistą, k-asną, oraz w ody le c z a lc u . n<. m nlne  

z przepisn P r o f .  J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż oząstkowa w aptekaoł. I drogueryaoh. — Cenniki na żądanie franco.

uprawniona

PENSYONAT
dia źie mówiących, gŁchonLemycłi 

i jąkających się dzieci

LEONA i A. E. STĘPOffSKICE
(art. dram. teatrn miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ul. Długa Ni* 13. ac 02

Udzielam także lekoyj djkcyi i dekiamacyi 
osobom chr-ąoym się poświęcić sztnoe t* atral.

Nauczycielka łowym p r iź io te w a - 
te do m atury semlnaryalnej, do egzaminn
kwalifikacyjnegc, oraz udziela lekcyi panie' 
kom szkV wydziałcwyoh i Indowych. Na żą 
dani- udziela lekcyi i innwersaoyi językr nie­
mieckiego. Wie u . nl. Ksąncyńska i. 8, I p., 
oficyny, poro. 3— 6 pop. 30Łf  3 4

F ilr i  7 n f  rnty,lowtiny pedagog, po-
I I IUa u I gzuknje lekcyi. Zgłoszenia' 
SKOrupka, Uniwersytet 2970 4 4

Ucznia
z ukończoną I lub II gioananyalną <in 
prat tyu p o t iu a ]e  hanael J. Fi&uow- 

śki. Nnwy Sąci. 2961 4 c

i e m  *-
władająca również językiem polskim, adziela 
ua nmiarkowanem wynagrodzeuiem kocwersa- 
cyi i lekcyi języka niemieckiego. Zgłoszeiua 
do 16go między godeiną 3—4 po połudnlr.—  
Kraków, ul. ńw. Sebastyana 1.9, II p., pod K. 0 

2980 2 3

Telegram z Paryża.
D z iś  n z k ju o d n te ja z e  t y i k a  g r a -  

n a ty  269.* 15 o

Nauczycielka muzyki
posiadająca egzamin rząuowy, udziel* 

lekcyi gry na fortepianie.
Bliższe szczegóły: K a n o n i c z a  19.* 

E  p. (na lewo). 3986 4 6

N iniejszem mam zaaeczyt zawiadomić 
Szanownych Rodziców i Opieku­

nów, iż z dniem 1 września 1905, jak 
lat ubiegłych, otworzyłam

Szkółkę freblowską
w r a z  z  o g r ó d k ie m  dla chłopczyków 
i dziewezątek od 3— 7 lat U lio a  8 'ien- 
n a  1. 7  (dom p. Redykaj.

Wpisy codziennie począwszy od 29 
sierpnia od godz. 9— 12 przed połnd. * 
od 3— 5 po południu.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownych Rodziców i Opiekunów i 
zapewniając troskliwą opiekę nad po­
wierzoną mi dziatwą, pozostaje z po- 
warzaniem 

3017 2 3 1 .  P y d H A s k a .

Fabryka wyrobów masarskich

K r s h ó w ,  i 'l o r y « ik s h a  d l ,  pobzuku.e uzaoln.'onych

do ekspedycyi sklepowej. 2884 9 10

Co to jutro gotować?

wj &—tułoc-ia a irmsineu i trumien wyrabiać ma nie wolno, a 
majster stolarski, prawo 10 mam i faktycznie trumny wyrabiam.

tylno ja jeden, jako 
1801 29 0

■ * a^ai- zii isii uwaaBaińŁ  ____
Tort w kształcie babki 'zfgalaretk’ owocowej Her­
manna (15 ct.) i z prósz ku kremowegc (20 ct). Prze 
pyszna i bardzo tania łakoć dla całe* rodziny. Na 
poczekaniu gotowa!

Czy używała już Pani Hermanna mączki z jaj 
do legnmin, zwanej „o m ie ty n % “ i prósz ku aspiKo- 
wego do mięsa (15 ct.)? Olbrzymia oszczędność 
w ka2dej kuchni’ 3967 3 10

Dostać można w każdym przedniejszym handlu!

Hurtownie: G o r m a n n  ©t CwUutlier, W i e d e ń ,  T I /1 .

Poszukuje
zię oiajątU o aibuiakieąo w obszarze 300
do 400 morgów do kapną i m s ,ą tk n  w ot 
ssar^o 600 morgów do dzierżaw-

Zgłoszenia z dokładneu opisaniem majątkn, 
jakoteż podaniem warunków dzierżawy pod 
K . P . U le tr i}  cno w ice 3082 2 3

Wyprawy
aia 2984 9 10

otrzymał w wielkim wyborze i poleci-.

Kazimierz S i8sioio?sld
K r a k ó w ,  Sukiennice 1. 24— 25.

Oenj bardzo mskie.

nAióa pszczelny patokę, bci żadnych 
domieszek, wyżyła w blas»nkach po 6 kg z pa­
siek własnyoh, joż z opłatr poczty za 6 zorod.
M iń r l  n i ł n u  w " kUaTo1' r ^ tk a o h  po 
w lu li  p i l i l i  5 kg. rówm,ż piat pt
orty za 6 ko oh. Za; ąd Dóbr zlemalJo . Zyąmurt* - 
Lityńskiego w Slenikowcaclł pooztn Sitki kawo*.

£723 21 80

D o  w yna jęc ia .
f i  dom u  prkjp a l Z ielon ej U 1 ) ,  ró|, 
ul. Dietla, są  do wynajęcifc m lc n k a i i l ł  
o 4 f & poJkoJncli, z .kuchniami i przeć 
pokojami Do każdego mieszkania na, y ła- 
■ienl a, omy .alnia, S kmsety, strych, piwnica, 
pralnia, urządzenie wodociągowe, oświetlenia 
nektryczne 'Wiadomość na miejsca. 2701 10 10

Wywóz *wwogroB stołowych!
6 kg. koszyk ■złach, słodkich winogron

su .ło w y o h ............................................K 3 40
6 kg. koszyk ś liw e k ............................„ 3*—
6 kg. „ pomidorów . „ 3 15
6 kg. najlepszych melonów on-

krowych  „ 3-25
5 kg. baryłka czerwonego wina stołow. 7'80
ipłatnie do każdej stacyi poozcowej, » ■  100 
litrów białego wina stołowego ia 26 K ooo 
piwnioa wysyła Jan StetanoTló, Uno.-Talaa- 
UrCliei (Dolać Węgry). 2831 8 16

P ro sz ę  żą d ń ć
. ra tta  I firanko

Lego bogatu ilnstr aanegu cenni 
ka z przeszło 800 odV ka ii z ega 
ków, wyrobów srebrnyoh i złotych.

HA ANS RONI: AD
Pierwsza fabrvkr zegaaków w Brlh Hr 872 

(Czeohv) 236? 26 6<
Pra s Iziwy niklowy Kotw. remont wraa . łań- 
oaszkici" złr. £'9o, 8 zegarki złr. 6*60 Nlsmm 
'wykat Dozwolona wym. lab s»rot pleniędsv.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca drakami L. K. UórskL


